
, i e k o p i s v  i l i s t y  w  s p r a w a c h  r e d a K c y j r v c r i  n a l e ż y  a d r e s o w a ć  d o :  R e d a k c j i  S t e w a  P o ls k io g e  w e  L w e w * e  —  R ę k o p i s ó w  n a d e s ł a n y c h  n i e  z w r a c a  s ią .  —  L i s t y  w  s p r a w a c h  p r z e d p ł a t y  i o d b i o r u  
r j ś m a .  o g ł o s z e n i a  i r e i d a m a c j e  u p r a s z a  s ;ę  n a c s y t a c  p o _  a a r e s e m  A d m i n i c t r a c j a  S ła w p  P e le k io o o  w e  L w o y J b  —  A d r e s  d l a  t e l e g r : S I j w o  P o ls k ie ,  L w ó v » ,  —  T e i .  2 7 .  — JŃIś K o n t a  w  P .  K .  O .  1 5 0 .6 6 0 .

A d r e s  R e d a k c j i ,  A d m i n i s t r a c j i  i D r u s a r n i : L w ó w ,  u t i c a  Z i m o r o w i c z a  1 1 — 1 5 .

S p ó łk i W y d a w n icz e j F o le k ie ^ o *. R e d a k to : ■ n a cz e ln y  D r. S ta n is ła w  G rabBki.
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4asamaeze
Diepcrozuniicnis.

Najtrudrrei porozumieć sic ludziom, 
dy pod t.mi sumem sfovair rozu- 

■incją ótne rzeczy.
Narodu w a bemok -acja podczas wiel 

kiej wojny i w ostatnich poprzedza ą- 
cych ją latach, w . pi ze widywaniu, że 

■ w\ simie ona sprawę polsua na je.cn 
z pieiwszych punktów z.yaću-ueń euro- 
p.,U . j polityki — starała s.e usiWte 
zespolić myśl polityczna narodowych 
strómnictw. W Kole międzypartyjnem 
w Królestwie zjednoczy <y się wszyst­
kie v/ięksae ugrupowania polityczne 
>d po.>iępoweóv/ do konserwatystów. 

'Reprezentowało też ono olbrzymia 
w ękscość -myślącego ogółu po swego. 
\V W-etkepolsce poza niUicznerni je­
dnostkami cale społeczeństwo stanęło 
po stronie Komitetu Narodowego.

Rzeczywisty rcz>am w opinii naro­
dowej istniał natomiast w ( iałicil.

Przez c :as wojny trwał' głęboki roz- 
dźwięk miedzy kierującymi NKN-śhi 
krakowskuin konserw m yw ali. a obo­
zem narodowym całej zres.rta Polski, 
jie  wyiączająo ściśle zachowa w czy c-h 
nawet stron' uclw w Królestwa Wiel­

k o 'o lsk i i Maioriołski Wsc.-.odnH.
Ale wojna minęła. Wynik, jej stwier­

dził całkowicie susz:-ość stanowisko 
Dcm.1kr1.tcj1 Katodowej. Spór więc o 

.ęiyeintacię centralna, czy en rento wm
stał się bezprzedmiotowym. Mimo to 
po dz.ś dzten istnieje -taty rozdźwięk 
między gm-ui^cymi się w Jedność Na 
roikWfe stronniciwami a Konserwaty­
stami krakowskimi i dawną galicyjską, 
1. z w. , bczprzymiotniKOwą" demokra­
cji-

Wytwoizona wspólnie przez nkh na 
czas wyborów Uma państwowa, sta ę 
m w sil leni przeciwieństwie do obozu 
narodowego, choć znak iii sobtc w nur; 
miejsce 1 Koarer watvści wielkorcolscy 
1 : cn or postępowego ruc u w P  laoe, 
Aleksander Ś\ -iętoctoYrskd.

Wynik wyborów \vytuual złudno ć 
orientacji wewnetrzno-poiit. czncj kra- 
kowskicii potitykó w, tak same ja>, wy­
nik wojny stwierdził brak realnych pod 
staw i ch orjeMacji w świeci e między­
narodowym.

„(Sfcas* przyznaje sam obecnie, że 
(•parł swe rachuby wyborcze na błę­
dnych iprzesiapkach-

Jedynym z tego logicznym w ło ­
skiem byłaby — 'daje sję — po wiedze 
me: pochyliliśmy się w ocenie sytuacji* 
l*.órą dobrze zrozumiila Jedność Nft-. 
Pklowa, — nałtży się więc z idą poro­
zumieć.

Ale „Czas‘; wniosek ten odrzuca, bo 
niemożliwo jest współdz armie ze stron 
niorwein „stałego libpuwodzema", a — 
zdaniem jego — Zwktzek Ludowo Na­
rodowy jw-t takiem w łarn-e sLonnic- 
łwem...

Jakto, v. ;ęc to ule -ówodz-, niem Zwią. 
:.ku Liidowo-iNarod.>(wego jest sojusz 
z Francją i Rumunią, .inkorporacja Wit 
na, p zeicreślcn e traktatu z  Peduru, 
wspóina z Łotwą granica w Dzisneń-

Londyii. (PAT.) „Times' do noszą, 
ze gdyby Argija nie sru.aniła wbosta- 
ti.itj chwili swego sKrowiska w Lo­
zannie, w aktin tu/ie !. mod PSsŚza 
ptzed opuszczeniem Lo':vmv ,'agł si 
oficjalny komunikat, '. u aśn ający ou- 
szerwe ,.sta.,ow‘sko T mcii. Równocze­
śnie anuja nut.ka miałaby otrzymać

j rozkaz maszerowania na Mossul An- 
j gielska załoga w Mossulu została osta­

tnio silnie wzmocniona.
Lyon. (PAT.) I1avas donosi z Ango­

ry, że Rada komisarzy postanowiła 
zwołać nadzwj czaj ie posiedzenie 

! zgromadzenia Narodowego.

L c z a n ś k i  j r a k t a t  p o k o ia w y .
Lozanna. (PAT.) Wczoraj pn ofudnhi

"akończono redalw ę ultfudu ;>c-koj we- 
go, ki óry z.swie.a po canowienia >e- 
rytorj dne, ..olity- zn i ii ansow-s, Za- 
wiRra pi: ston wienia [fcweti granicy 
Turcji, T raci Wschoani -j. Traktat z a ­
twierdza 11 stępaie granice Tu dcii vz 
Malej Azji, zawiera p .st .r.owien a. któ­
r y ż  wysp b: ejakich pozosiaą . r y 
Or.cn a które przy Turcji, uwzględnia 
jąc. ponadto żąda.Ja V, locl. w sprawie 
Dod-ckan.ezu. LonYencja co do cie-hiiń 
morskich "atwierdza wol: ość tych/e 
na znanych jnź Yarimkach. W .posta­
nowieniach odrębnych Tui\j> odstępu­
je wszystkie prawa co do tgiiptu An- 
gUi.

Lozanna. (PAT.) W tutejszych ko­
lach politycznych zapewniają, że Poin 
carc wysiał do Kemala paszy ido An­
gory depeszę, w której doradza om pod 
pisatra traktatu pokojowego: W roz-

1 mowach prywatnych jednakże, jakie 
Ism.et pasza miał ostatnio w Lozannie 

| z delegatami koalicyjmuni, oprwńedtriał 
się on podobno za bezlierndnowym od­
roczeniem kometeii-cu k»sarsk;,d.

Lozanna. (PAT.) Słychać, że Angia 
zanuerza po pod isaniu tr ktatu opró- 
żnć półwysep Gallipoli 1 Czanak, zaś 
po ratyfiko aniu rktaau wycofać zu­
pełnie sv.x i  ojsl a.

Z  D N I A .

rsizpnczęfa.
Paryż (PAT) Dziś o godz. 11 rano 

nastap1 otwarcie sesj' Rady Ligi Na-
Paryż. (PAT.) Rada Ligii Nar., która 

się zebrała w Pais"żu 2y om. obrado- 
tvać będzie w następującym slSadzie: 
Loni Lalfouir (Wielka drytanja), Vi- 
v ia.il i (FYaincja), Salandira (Włochy), 
Adac: p fteł japońsiei w B:ukscli, Hy- 
tnans (Celgja), Chakijnies de Leon (Hisz 
panri), Da Gama (Brazy ja), Tang- 
Saj-Fou (Climy), Branting (ćizwecja), 
Blanco poseł Urugwaju w Paryżu.

Genewa. (PAT.) bekcja iuforrnacyą- 
na Ligi NU rodów kom; ni uje: Komitet 
Rady Ligi Nar: d iw dia spraw austria­
ckich został zwołany ao Paryża na 
29 bm. Jak wiadomo, komitet ten. któ­
remu przewodniczy; lord Ballour, okła­
da się iownież z Przedstawicieli Fran­
cji, Włoch, Czechosłowacji i A’ strii. 
Komitet zapozna się ze sprawozdautem 
provi izorycznej delegacji Ligi Naro-

śk‘em. orzeczeiie traktatu ryg^kiego, 
że na zacnód od wykreślonej nim gra- 
nic^ jest Pols a a Białoruś i Ukraina 
-ą poza granicą wschodnia Rziplittj, 
wcieleme do Polski katolickiej Biało­
rusi, ostateczna fkwidacia pom słwv 
terrvtoiia.inej auto omji Małopolski 
Wschodnie!, przyjęcie przez wszystkie 
dziś w Sejmie stroniuctY/a za podsta­
wę sanacji skarbu, sformułowanych 
przez Zv*«*zek Ludowo-Narodowy za­
sad, zwiększenie liczby, mandatów sej­
mowych Związku Ludowo-Narodowe­
go o 40 proc. ustą ieui z Bchv,*deru 
Marszałka Ptlsudskkgo z i ego polityką 
szalonego 1 yayka cksperyment iw fe- 
Jeo'acyj.ij cii i t'-/orzenia nańst" b to­
rowych, :■ daioj nawmócenie c K'j go­
spodarczej polityki ranstwa 7, drogi e- 
latyzmu, zitwumienie przez rrajsze'- 
sze masy ludowe błędów narzuconej 
pi zez ludowców reformy rolnej, dopro 
wadzenie stanowych stronnictw chłop­

c ó w ,  o pracach delegacji* przeprowa- j 
dzoaycn wc Wiedniu w czasie od 17 
października do 15 gr .dnia 19211. Po­
nadto wysłucha pierwszego miesięczne 
go sprawozdania komisarza generalne­
go Ligi Narodów za cza j  od 15 grud- ia 
1922 do 15 sGcziiiL 192 V. Na porządku 
dziennym prac komitetu znaidnje się 
również sprawa o rac dokonanych w 
Austrj do -powyższego dn a, oraz kwe­
stia zarządzeń, -akie mają b jć  podjęte 
w najbliższych miesiącach zarówno w 
sprawie wykonania reform jak i w od­
niesieniu do kredytów.

Paryż. (PAK) Mówią, że Brantinę,, 
który zamierz j  poruszyć sprawę od­
szkodowań w czasie sesji Raoy Ligi 
Narodów tx> odbyciu narad z mini- 
shren; szwed kim w Paryżu, jest umiej 
skloimy do zreali>owania swego pro­
jektu.

skich do uzr.ania koni?caności wyda­
tnych na rzecz .-karbu świadczeń...

Oa5‘ jest jakiekołw:ek stronnictwo, 
któreby choć w cześcj tyle ze sw- go 
progiamu zrealizowało?

Lecz dla „Czasu" co innego jest wa­
żniejsze: a w;deż Związek Ludowo-
Narodowy ma mmistrów ze swego ło­
na. wieleż utrzymali jego kierowmicy 
orderów ?

Napraw dę jjprąawnienfc się jest bar 
dza trudne, gdy jedni ood słowmm: po- 
lityKa — rozumieją ’vcieianie w życie 
narodu i państwa swych ide a dru­
dzy zgudme z formułą, prof. Jaworskie 
go , sztukę dochodzenia do władzy ’ ; 
gdy jedni v. ładzę pbHnuia Jako siłę kie 
rującą państwem ku wskazanym przez 
się celom — a drudzy, jako stanowiska 
ministerialne, choćby się na nich nic 
ze swego programu wykona,, nie dało.

Stanisław Grabski.

WYKONANIE WYROKU NA NIEWIA­
DOMSKIEGO W ŚRODĘ RANO.

Warszawa. (Te-1. wl.) 29 stycznia. 
Prezydent Rz-pltej po 1-napatrzeniu 
aktów sprawy NiewuaKiomSkiego nie 
znalazł dostatecznych motywx9w dla 
zmiany wyroku. “nzekającegc karę 
śmierci i odesłał akta do sądu celem 
wykonania wyroku.

Warszawa. (AW.) Dziś w południe 
Prezydent Rzpltei przesłał w zaipie- 
czętoY-auej kopercie ministrów i spro-
wierll-iwiości ak!‘a sądowe y7 spraYvi,e 
Niewiadomskiego. No ,stmiaicv aktu 
prezydent .„mieścił wtasuoręczmr- na­
stępującą raeiakrcję: „Ani w sumieniu, 
ani w  aktach nie (znajduję nx>tyw'ów 
do zmiany wyroku sadowego".

Warszawa. (Teł. wl.) 29 stjraztnia. 
Decyi/ija prezydenta Wo^echow-ski-e- 
m  utrzyimująca w-yro!ć śrme-rei na 
NiewJadomslg.ego sprawiła stolicy, a 
zopewne j całemu kra.icrwi ndesipodziaTi- 
kę. Przypuszczają iwiwszeclinie, że 
•Y/ynok sudfii niejednomyśkiy, votum 
separatum jednego iz spdz,iaiv, wyka­
zujący niedopuszczalność; karry śmier­
ci, dalej fakt, że wskutek resygnaoji 
oskairzartego ze środków- obrony pra- 
wrtei Najwyższy trybuną] me mógł 
wrypowiedzieć oistatecznego slov/a v.r 
tej sprawne, dalej okolkjzpc-ść ‘tśe opi- 
nin ogólna nie może iiwTiżać Nicw-ia- 
domskiego iza posrołi+ęgo. zbrodniarza, 
że wszystkie te o-koKoonóśd wpłyną 
1 a zmianę kary śmierci na inny rodzaj 
kary.

Akty z decyzją prezyidenta wmęczo- 
ne -zta-d-ały v,r mmiisterstw-iie spraw ie* 
dtówośei dziś w  •ipotudnie. Prazydent 
pisał decyzię wlaisnpręcznie i sarn za­
kleił kopertę, tak. że do chwil; otw'a,r- 
cia jej w ministerstwie nikt nie wńe- 
dzial o treści decyzji.

Warszawa. (Teł. wl.) 29 stycznia, 
popołudniu przewieziono Niew.ja<iom- 
skh-go na żaJanie wyk-mawczr-ch 
wTadlz sądowych iz więzienia mokoto­
wskiego do Cytadd-i.

W  uirzęd/:ie prokuratorskim odbyło 
sie lospwmnie, kto ma z imzędu asysto- 
wac przy wj-konnniu wyroku, Los p-j-dJ 
na pp.Jprokuiratora M;cłiałow'si'c^-'). 
MagKrratow i m. Warszawy przo/słu- 
guśe prawo wyznaczenia doJesięciu o- 
bYoyateii jako świadków egzekucji. »

W-rrok na Niawnoidomjykrego ma być 
AYjkonany w środę ram.

O SLUŻBŁ WOJSKOWĄ GÓRNO- 
ŚLĄZAKÓW,

Warszawa. (Tek wł.) 39 sfmpzma. 
Peini ustawodawczy .kldmcczośiije a 
uj-taiwą o vzoiewóJ~Lwiie śłąeJdem li­
chw alit zwolnienie Górno.-Tp.z.ąków' na 
8 lać od s.ki,żby Yzojakowei. Ur.tą-a-ę tą 
przyjęto w n  1920, nie stoisowanie jei 
na G. Slasku wyr^-ołało n,>ie?adawroile- 
uie. Jeszcze dawaiiej wteiłb mRdzdży 
^sSasartlo się .na (łdmsóhika dd ŵ oJ-ska 
o<rlsk*ieg,> Utw-orzono rz niej cały pułk 
górtło dąsirk

Obecnie pod, wpływem akqii Chrz. 
ZieOtioczenra Lud. coraz bardziej sze­
rzą się pa G. Śląsku żładaniia, aby sejm 
zawiesił swe postapowieiiia, a gdyby 
zaś Sejm stal na mmcre nk iykainoścł 
ustawy, aby wdjfctfee lirojskbtiće ogło­
śmy na G. Śląsku pnzynańmriiej pobór 
ochotników.

Kałeżytoil p-ezttf-wj optf-som w n*tćwce.

O ttn j o g ł o u t i i :
Z a  T T ń e r s z  n ł i ł b n o t r o y y : w  z w y ­
kłych cwjło- „enń cb m  M., w ■ła­
d ę -  f a n e m  4 5 0  M . .  w  n e k ł o i o - .  
gji 450 M., w i.romce, re­
j e 1 h i a r  i d z i a ł  3  ' o d a t c  “  7 5 0

M „  p o  k r o n i c e  5 0 0  M . ,  p o d  n a ­
g ł ó w k i e m  n a  p i e r w s z e j  s t r o n i e  
9 0 0  M .  P a s k i  n a  k o l u m n a c h  
t e k s t o w y c h  J O f i M .  Z a  i e d u o  
s ł o w o  w  d r o b r y c h  o g . o s z e -  
r u a c h  1 0 0  M „  A a  p e s z n k u -  
j ą c y c h  p r a c y  6 0  M .  C a ł  s t n  n a  
w  z w v k ł y c h  o g ł o s z e n i a c h  3 Ó O  9 0 0  
M .  Z a g r a n i c z n e  o  5 0  p r c .  d r o ż e j .

< . 6 0 0
SiO O C

b e z  
m i e ś
z dostawy o - domu

tł, jpm-yincji
z  p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  I f l  5 ,0 0 ( j 
Z a  g r a n > c ą  . . .  M  7 .5 0 0

ić-umer p o je & y so sy  w e 
i*wo tuje i n a  p row incji

wychodzi codz;ennie rano
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Siiy eu śrota®  w Kiemcżeca.
Wodłe zbornych doniesień prasy 

zagraniczne] siiy odśrodkowe w Niem­
czech wzmagają się <z dniem każdym. 
Rząd berlińska jest słaby. uniimo pozo­
rów trwałości. Dążenia separatysty­
czne rozwijają tak w Naidrenji, jaik i 
w N.cmazecłi północnych (Hanower) 
najsilniejsze jedna a cą w Baworji. 
Przeciwieństwa tniędzv Bar. a r  ją a 
Berlinem sa znaczne; Bawaria jes,tl 
katolicka, rolniczą i monaidticzna, gdy 
berliński ośrodek niemieckie} radnośL. 
politycznej jest protestamoKlm, prze­
mysłowym i republikańskim. Przeci­
wieństwa te w miarę postępującego 
razikladu gospodarczego i politi czii^go 
irnpenalizmu ;pnł*o-mlemśeckiegfpi frtają 
się coraz bardziej aktywnymi.

Bawaria rządzi się Już od dłuższego 
czasu, jak państwo odrebne. Mona­
chium jest od dawna głównem 'opar­
ciem ruchu aiityrepubRkańskiego. 
Stronnictwo memńccte-naradowe. dą- 
żąoe do restauracji HolienzoFemów 
pcpcerało dotąa ten ruch w .nadtóeji, 
że przywrócenie monaięhji w Bawarf 
prowadź du pi wywrócenia cesarstwa 
w Berlinie. Nicbic-ja złudna, oderwa­
nie się bowteth Bawarii od BerEna 
wzmocni fJewafcprwle sSfy oboztu re­
publikańskiego {w resncie Niterniec. 
Niechęć zaś NiemSec tmhnónńorwycn do 
Berlina, Ho nie tylko niechęć do rządów 
żydo- republikańskich, s&e i do centra­
listycznych rządów ber fińskich.

Zwołany na dziś kongres mrodc 
. wych-socjalistów w Mannach jam w y­

wołał popłoch w Berlinie. Stfonm- 
ctwo narndoTy, o-socjclfciyptT*^-. a  wła­
ściwie narodowo -  bawarskie zostało 
zorganizowane wedle wzoru faszysto­
wskiego przez Hitlera, który naśladujr 
wyraźn-ie Mussoimiego.

Rząd bawarski, obawiMac się zama­
chu na repwbMkę, za.kacsfł odbycia 
kongresu, następnie iednaik zalkaz fen 
cofnął, a sam me cztrjac s ;ę panem 
svtuacii opuści? na cza? kr^tycizny Mo­
nachium.. Dzień ■dizisia.łs.zy jest dla Je- 
dnolei Niemiec krytycznym.

Ruchem K^kra są znmepoikotem 
bardzo sih>ie rruscy monarchiści, któ­
rzy stolą na gruncie jedności polity­
cznej Niemiec 1 w przywróceniu mo­
narchii, w Bawarji widza' rozbicie, któ­
rą zwłaszcza w b'cżaceć sytuacji nl© 
•tylko nie przybliżyłoby restauracj' cc 
sairstwa, ale 'ją oddaliło- P"aisa też 
tr/ odo w o-niemi e oka (zwróciła się w 
ortamiel chwili przeciw a/koi i Hitlera 1 
bawarskich .nai odowych-socjalistów.

Helf&rich w mowie wygłoszonej 
wezorąl w parlamencie oświadczył z 
całym naciskiem, że obóz ufemiocko- 
narodowy „nie wyzyska Mocłoń ojczy­
zny dla prze prowadzenia zmiany w 
ustroju państwn. ojczyzna sto? dla nas 
ponad wszystkiem i w ' ł|ej chwili nte 
istnieje d,1a nas zagadnienie: monarchia 
ozy republika. Bronimy nasza o?ctzv- 
zne. taka, jaką Jest“.

Powyższa deklaracja Hdfeńoha jest 
zupełnie wyraźnem yypairoiorn się 
współdziałania z rarodjwyim-sccjal> 

stand.
Niema w niej todnak tego — czego 

domagali się niemieccy smńal-damo- 
kracl — otwartego przeciwstawienia 
się i potępienia ruchu naraoiowo-socia- 
listycznego

t e n n a  i f c a l .
Wyniki konferencji lozańskiej ozna­

czają Piziedewszystkiem, że nredizy 
Francja i Angiją doszło w znaczne1? 
już mierze do porozumienia w  spra­
wach Bilskiego Wschodu W ofna gre­
cko-turecka toczona przez Ubiegłe dwa 
tata była faktycznie walką angielsko- 
francuską. Konferencja lozańska zli­
kwidowała ją zdaje się, że ostatecznie.

Pozostał" jeszcze otwartą sprawa 
Mossuhi. Ścierają się w niej Interesy 
Anglii, Francji i St. Zijrdnomsonych. 
Podcthno między Francją i Anglią do­
szło już i w tej sprawie o!o porozu­
mienia na tej podstawie, że Franoja 
otrzyma od Anglii 25 prc. udział w 
nsfc'e mezopotamskiej.

W  uzupełnieniu naszvch uwag u- 
czy.nionvch parę 'dni temu w artykule 
pt. „Zwrot w polityce Anglii44, gdzie 
wskazaliśmy na znaczenie jakie ma

dla prowadzę lic. akcji franom,Kie, nad 
,Jeij*n. uzgodnienie poltyki gatometu 
p .ryski ;gu i londyńskiego w (Sprawie 
Mossitlu, rejestrujemy obecnie ggodną 
z naszą najzupełniej &&nfe „Czasu", 
który  w numerze ostatnim pisze: 

„Spoi angaeisko -  frar*custkr na tle 
spraw Wschodu jest «kwnpanlc*tian- 
tem do niepororamtenś* angielsko - 
franci-slciego w kwestii odszkodowań 
nSemieokieh. Dla Anglii sprawia Iraku 
i Mossuiu jraz snrawa cieśnin są to 
sprawy najdonioślejsze, a szachowa­
nie i ci polttyjd w tych właśnie pun­
ktach jest goAzeróan w jej achffieso- 
wą sUuizmę — w FgHt i Indie. Nand- 
wrót pbsfrukoja AngU' w  spra.wie re­
paracji mein 'eokich jest godzeniem w 
kwestję odh^ow y i budżi 4u francu- 
sk ego. Wiejka gra dyplomatyczna za 
pomocą której ob s  te /państwa w la­
tach ubiegłych od traktab- wersalskie­
go, dążyły do wywalczamiia na sohle 
uznania dlc. ebustronnych 1 ?, 'nvoiaiych 
interesów, '.daje się dobiegać ku koń­
cowi Złkońflzępae komerencji lozań- 
?kiej zbiega się nienal bo do dnia 3  
posiedzeniem komisy i eparacyjnoi, na

którem siwietdzone zostanie Uchybie­
nie ySerniec cc do zapłaty raiy stycz- 
n i owej (w dniu 31 styczn,.,) i które 
da początek ważnym mewątp-liwle de- 
cyz,joni w sprawie ulegaliao'\,ajifa san­
kcji Stoimy więc przód nowym o&tr.- 
sen: w historii stosunków' francusko- 
angielskieii, a ponłewai porazunoenie 
lub spór tych n-iwóch t5acz,elnx"ch mo­
carstw decyduje o losach współcze> 
snego nam świata, stoimy tern samem 
przed nowym Okresem dziejów powo­
jennej Europy Spór angielsfeo-francu- 
skć był specjalnie dla naszych intere­
sów sporem złowrogim — ileż yoł- 
sióon radzieji i pomyślnych dla nas 
konstelacyj o ten kamień się noebiło! 
Jeśli ten kamień, jak wszystko ayróżv. 
zostanie teraiz z naszej drogi napraw­
dę usumęty, to nasze położenie W 
Europie znacznie się wnrr.acni s  strz­
eżeń r; 1,923 byózie mleżiir ao dat w 
historii naszego młode,yo państwa naj­
pomyślniejszych"

Zbliżające się (porozumienie angiel- 
sko-francuskie w sprawach Bliskiego 
Wschodu wywołuje zrozumiale po­
drażnienie w Moskwie, ^olityka wscho

Bemisje M y  M a s n u o m  c  Klajpsflrie,
Kowno. (PAT,), Lit. Ag. Tel. donosi, 

że specjalną tomis:a mocarstw sprzy­
mierzonych w Kłairedzie wystosowała 
do powstańców wezwanie do złożenia 
broni.

Ryga (PAT) Prasa miejscowa dono­

si 2  Kłajpedy: PeriraKtacje dowódcy 
powstańców kłajpedizkion z aamiralem 
angielsk’’m nie dały wyniku. Pośredni­
ctwo przedstawiciel Litwy pomiędzy 
pełnomocnikami entenity a powstańca­
mi "wywołuje komplikacje.

M m  s f a n s it f f s h a  A n i l j i
m wataiiE  i.wkrfs w  <a?i|rb?B Eunry

Londyn (AW) Angielska Rada. mini­
strów uchwaliła po dłuższych nara­
dach nie wycofywać wojsK anielskich 
z Zagłębia Ruhry, a  także nie przed­
siębrać żadnych kroków, które mogły 
by być tłumaczone na niekonzyść Fran 
cji. Prasa angielska wita te uchwałę z 
jednomyślnem uznaniem. W  szczegól­
ności dłuższe artykuty zamieszczają w 
tej sprawię „Daily Mai!" i .Times'4.

Londyn. ‘BA T.j „Times44 aonoszą, 
z Koionji: Wysoki komisarz angielski
zakomunikował władzom niemieckim 
w Koionji, *ż w żadnym razie nie będzie 
tolerował, aby strefa okupacyjna an­
gielska miała się stać mie scem schro­
nienia dla Niemców wydalonych przez 
władze francuskie. Równocześnie za­

żądał wysoki komisarz od koiejaizy 
niemieckich w okręgu Koionji, aby za­
pewnili normalne funkcjonowanie trans 
portów węglowych z okręgu R .hr, 
przeznasgfcwych dla Francji, a prze­
chodzących przez srrcłe angielską, 
Wreszcie wzywa komisarz niemiecką 
prasę lokalną, aby zaprzestała kampa­
nii antyfrancuskiej.

Lyon. (PAT.) Korespondent „Ti­
mes*^ donosi z Nadrenii, że obawy, 
jakie istniały vSród angielskich kół w 
Kolon1'1, w związku z zastosowaniem w 
strefie angielskiejv sankcji, podjętych
p^zez władze francuskie, zniknęły wo­
bec oświaaczeń, złożonych w tej spra­
wie przez wysokiego komisarza fran­
cuskiego w Nadreiiii.

Ł id w e to w e  d e m o n s t r a c j e  w  H c n a c b i u m .
Berłin. (Teł, wł.) 29 sCyKrnia. W  

niedzielę nrziedpołudniem ocłoyiło się 
na Placu M,arsówvm pod Monachium 
(poświęcenie >setanu«ru oddzlaMw 
szturrx>\vych niemieckiej naredowo 
socjaiistyczne: organizacji Z caieu Ba­
warii przybyły na tę uroczystość ’icz- 
ne deiegację, Na placu Marsowym 
wszystkie oddalały -tsUwiły się w 
szyku wojskowym.

Po odegraniu hymnu narodowego 
uygłosif pnzemówk-rtie Hitler, znany 
przewód ca odldz ałów odlwet) iwvch. 
Oświadczy! on, iż dobrze się stano, że 
s are sztandary niemieckie zwircięto i 
schov,aino, adyż inaczej byłwbyi rme 
sprofanowane przez inkizdwwdawana 
politykę rządu. Przy dźwiękach mar­
sza rodyrnięto nowy sztandar z daw­
nym orłem niemieckim i z  napisem: 
„Deutschland em acke4*, a  Hitler o- 
ś\vfadctzył, że sztandar ten na iść na 
przedzie, jako w^raz nieustępliwej od- 
wagi Niemców i ma b3rć noszony tak 
bingo, aż Niemcy zwyciężą.
Nasiennie odśniewairo hyrntr,, „Deuitsch 
lana erwache44, a komendanci oddzia­
łów szturmowych podnieśli prawie rę­
ce i orzysięgH na wierność sztanda­
rom.

Uchvm!onc rezolucję, domagająca 
się od rządiu natychmiastowego o- 
świadczenra, że rząd ntemieeki. nie u- 
znaje (traktatu wwsalskiego i że za­
przestanie wszelkich dostaw odszko­
dowawczych. tak pieni ężrn/nh jak i w
naturze

Paryż. (PAT.) Z Monachium dono­
szą, te w czasie ceremonii poświecenia

sztandaru socjalistów narodowych wy 
głosił pułk. Xy iander przemówitnie, 
w którem nazwał Francuzów psami i 
świniami i w czasie pochodu. Który się 
następnie rozwinął, niesiono sztandar 
oraz transparenty z napisami anty- 
senrekitm, przy ozem , osoby, niosące 
sztandary, były ubrane w uniformy i 
hełmy.

Berlin, <AW.) Wiadomości, nad-iho- 
azące z Monai.hjum, wywołują tu ży­
we zaniepokojenie, które przejawia się 
w szeregu artykułów dziennikarskich. 
I tak naozelny redaktor „Vossische 
Zettung'4. Bernhard, w artykule p. t.: 
„Polityka obrony44 nawołuje do utwo­
rzenia jednolitego frontu, atakuje ostro 
Postępowanie prawic^, która wywoła­
ła zanurzenia w Berlinie. Podobnie wy 
powiadają sie inne dzienniki szczegól­
nie „Germania *. „Berliner Tageblatt44 
usiłuje zepchnąć ućpowiedzuilność za 
rozruchy na Francuzów, kiórzy rzeko­
mo doprowadza? Niemców do aktów 
rozpaczy. 1 endencja lego stawiania 
scrawy przebija się również z rezpraw 
parlamentarnych, gdzie mimo dążeń do 
solidarności pńzyszlo do gwałtownych 
starć mędzy stronnictwami. B. mini­
ster lielfferich zaatakował socjalistów, 
stwierdzając, że obecnie nic mają oni 
nic na swą, obronę. Poseł socjalisty­
czny Bre>cheit odpowiedział Hcilferi- 
chowj, że socjaliści teraz bardziej są 
przeciwni aktii francusk;ej w zagłębiu 
Ruhry. że dotąd byli zwolennkami po­
rozumienia francusko-niemieckiego.

■ arna p. Cziczeiina «  anta-
| gon izmie iTaneusko-swnępKJl'efete i w 

walce swej o to. „aJuy Mrrrek; Gr^rne 
i»e stało Się jeziorem mtatr&Min*3 li­
czyła na pomoc b ran ab. Akwa.nr, jakie- 
w rnohubach tych, spory-na.:., rząd so- 
wkrów są jednym z pouvdiu ^za- 
tnich agressywnych, artóiira^ciaAich 
wystąpień i demonr.tracżi p. Kalemną. 
Niezadowalające interesów Rosji roo- 
stnzygrńęcie sprawy cieśnin w  Lozan­
nie jest również jedną z pobudek, któ­
re nakazały sowiieiom zmienić front 
wobec Rumunii J szukać z nią poro­
zumienia. Rumunja bowiem (jest nie­
mniej od Rosji niezadowoloną ta zała­
twienia kwestj1 cieśnin, mając ico do 
niej te sanie postulat;1, co rzad ir-mskie 
wski

Pompły p. Shrzyttshiego.
„Gazeta Warszawska' oodaje: „Po­

lityka nowego rządu w stosunku do 
mniejszość} narodowycł„ pełna kokie­
terii i chętnej gotowości do usług, za­
czyna wydawać swoje owoce. Po p. 
Sikorskim, który organizacjom sjonis- 
stycznym odda! wyrokowanie o pra­
wie azylu dla emigrantów żydowskich, 
przyszła kolej na p. Skiizynsldego, nie­
wyczerpanego w rzucaniu przeróżnych 
Pi ojektów, planów i idei

Ostatnią ideą ». Skrr;mskiego jest 
zamiar sprowadzenia siynnego O. Ge- 
nocch. dla jakiejś tajemniczej misji po­
średniczenia z  Rusinami małopolskimi. 
G. Oenocchi jest agertetn meftiopouty 
Szeptyckiego. jako b. wizytatorowi 
dposi. na \ Ikrainie, odmówił mu rząd 
polski w r. 1920 ze względu na wrogi 
stosunek ao państwa, wiz do prze jaz? 
du pnzez Poiskę.

Obecnie p. SkrzWiski pestura{ się 
via Rzym o scrowaoreme obroteago 
Padre do Wschodnie1 Malopolslc. 
Chodzi o Ijakąś akcję pośredaiczucc. 
Co to ma znaczvć?

Czy dz;afcilność samego metropolity 
nfo wystarcza p. Skrzyńskiemu ?“

tCymiana Hsfra.
P ^ sa  lewicowa doniosła przed pan: 

dniami, że premier Sikorski zwrócił się 
listownie do p. OląbińSitiego z  żąda­
niem udzielenia mu informacji o okól­
niku, o którym svspomnia? w swej 
mowie nad exno?e. Okólnik ten — 
przypominamy — dotyczył rozttocże 
nia inwigilacji nad 'instytucjami naro­
dowemu a zjikazywał iakichkolWtek 
represji względem instytucji lewico­
wych bez osobistego zezw-ńenk. min. 
spraw wewnętrznych.

Rzecz diziwna, że prasa lewicowa 
wiedziała wcześniej o liście, aniżeli go 
adresat otrzymaŁ

Bo dopiero .rczoraj popołudniu p. 
Głąbiński otrzymał pismo tej treści: 

Warszawa, dnu 23 stycznia 1923, 
Ministe’- Spraw 
Wewnętrznych.

Szanowny Panie Pośle.
Powołując się na dyskusję, przepro­

wadzoną w Sejmie w dniu 20  stycznia 
b. r. i przemówienie Pana Posła, mam 
zaszczyt r-osić Szanownego Pana Po­
sła o nadesłanie nieznanego mi nkói- 
mka Ministerstwa Spraw Wewnętrz­
nych, dotyczących zarządzeń rewizyj­
nych w szeregu organizacji ° o  otrzy­
maniu tego okólnika wdrożę w tej sora 
wie dochodzenia.

Z Wysokiem poważaniem 
Sikorski

Do
Pana Prof. Dra StanisŁ Giąbińskiego 

^osła Sejmowego 
w V.'arsza\iie.

Natychmiast p. Głąbiński wysłał od 
powiedź w tych słowach:

w arszawa, dn. 27 sbczm a 1923 
Szanowny Parie Prezydencie

W  odpowiedzi na pismo ® dnia 23-go 
stycznia b. r. w tei chwili mi doręczo­
ne mam zaszczyt donieść że oaczytany 
przjezemnle wi mc jem ntzemówieruu 
w Sejmie okólnik Komendy Okręgowej 
Policj5 Państv/owej jest podany w ca­
łej osnowie w mojej mowie, stenogra­
fowanej w Sejmie. Okólnik ma datę 6 
.stycznia b. r.

Okólnika ministerstwa spraw wewnę 
ti znych nie mam i nie odczytywałem.

Z wysokiem poważaniem 
Głąbiński
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Z DZIAŁALNOŚCI USTAWODAW­
CZEJ. siii E E s r t e ę  sum,

‘Olek! osia
iii

—I
W  Komisji knnstytuc- znaRb**e się 

pi zedfożony Seimowi przez rząd pro- 
jeict ustawy o T r  turcaie Stanu. Od­
powiedzialność konstytucyjna naczel­
nych organów władzy wykonawczej 
jest bez watpiema główną gwarancją 
praworządności w państwie, to też 
konstytucja z 17. marca przypnuje za­
sadę odnowi odyi aJooś ci prawno - po­
litycznej, niezależnie od v diowicdzial- 
ności cywilnej nrtrJstrów, a ■wmeai*}- 
ny projekt jest wykonaniem pestano- 
wiento ustawy konsw tucyjneą. Do 
tyctnzasowe zaś rządy w Polsce u- 
tw.ierdtoły ogól w przekonaniu. że za- 
b e a p ic c z e s i ie  p r a w o r z ą d n o ś c i  ' je s t  u j 
nas sprawą naglącą. Tradycje polskie­
go prawa politycznego są w tym 
względzie chluba urządzeń! prawu o- 

1 publicznych Polski królewskiej
P«!ska pierwsza wprowadziła 

Zasady konsti tutyjnej odoois !edzial- 
ltoścł.

Polskie prawo publiczne, w Kon- j 
styncji 3-go Maja, pierwsze wicro wa­
dziło w życie konstytucyjną odpowie­
dzialność ministrów (w kilka miesię­
cy później uczyniła to Francja). Od- 
powńedzialnoóć ministrów istwśa t a
wprawdz-i e w tym czasie w Anglik 
fi?.kodi, Aragonj?, SidjJwfateroctrie i 1 
Węge>ech. ale pojęcia tej odpowfe- 
dmhtości oparte były na zasadach 
średniowiecza i dopiero Konstytucja 
3-go Mato flfeuodanmzowafe nadstawy 
i póecte tei odpowiedzialności i wpro­
wadziła zgodność z ttstmjfem państwa 
? feUote knnr tytwęfi. Wedla Konstytucji 
3~go Maja ministrowie są odnowie- 
dziaJfii za „każde przestępstwo prawa** 
mieszczące się w rezokrc# królewskiej 
loruTas^miawa.ntei budź .w zamądzd- 
ruu ministra. Ministrowie odpowiadają 
z osoby i majątku omed radami sej­
mowym* i to za: ów no ci, którzy na­
leżeli do „SYaźy prawą“, $sk też ! 
nkmalcżacy do tej rady królewskiej.

Odpowiedzialność ministrów.
Wodla obecnego projektu ustawy o 

Trybunale Statui ministor odpowiada 
1 orfetytrocyjnie za naruszenie Konsty­
tucji job mnei usBawy; narażenie Rze­
czypospolitej na mefoezpieeseńsrwo lufo 
y/yrzrąęSSTijS interesom Państwa oczy­
wiste! szkody przecz, działanie lub za­
niechanie własne ministra, albo jego 
podwładnych brsranów o ile manlstra 
obniża wina choćby nieumyślna,. W  tei 
samej mierze odpowia-fe też minister 
za afcfe rządowe Prezydenta Rzieczy- 
pospchtei przez niego kr-ntrasygtiowa- 
” 2. lub w zakresie tv>wlopz/wK«x> ran 
zaTządu wykona na. Nadto każdy rrri- 
nister odpowiada za dfetfafiaftie i rani-e- 
chanto własno i innych ministrów, o- 
riz Rarlv 'ministrów, dotyczące ogół- 
pego ktoruuku dr-ihKdLiłóóoi Rządfu, Je­
śli naruszono ustowę nairażooo pań­
stwo na pieb^riccaeństwo lub wtogó- 
i« interesom państw a wyrządzono o- 
czywbstą isajkodę, a rrńnóster dopuścił 

' sio togo z Winy umyślne! lub nie­
umyślnej.

Postępowanie przy oskarżeniu 
ministrów.

Do odpowiedzialności przed Trybu­
nałem Startu może pneżannąć mimstra 
wyłącznie Seim ta wiaioisSk wnai- 
mMci 50 głosów. W ciągu dni 8 od 
zgłoszenia Sejm bez dyskusji przetka­
ne wr kistek komiku lub pracidzie nad 
•niłft do porządku cteinpinegio. Nad spra­
wozdaniem komisji odbywa Sejm roz­
prawę, a uchwała stawiająca tińnistoa 
zv stan oskarżenia wymiąga pfcwaJifi- 
kbwitnej udększcścl °/i w obecności 

Jjoiowii mttanmwei liczby posłów. Po 
lei uchwale Sejm wyłrera 3 posłów 
do popierania oskarżenia przed Try- 
hunałem Stanu, Minister może być po­
stawiony w stan oskarżenha su ciągu 

’ ' ‘fkt 6 od popełnienia zarzUcamco jczyiWi, 
lub gdy 'zan/tut uczjuaicno na pndsta- 
wi,' zamknięcia rachunków do końca 
kadencji, W czasie kiórei czyn został 
ujawniony, choćby termin 6  -  letni n- 
pLnah

Warszawa (AMO „IL trier Warszaw­
ski" zamieszcza Wywiad z m:utsrtrem 
skarbu, Grabskim,

Minister oświadci/.ył. że uchwały 
konferencji skarbowej bierze za punkt 
wyjścia dla dalszego planu sanacji skar 
bu, ale należy stwierdzić, że uchwały 
te aczkolwiek zawierała dużo dobrych 
podstaw w zattresie skaroowośa, w za 
kresie walutowym nie zadawalają by­
najmniej. W dalszym cirgu minister 
Grabski stwierdza, że Podatek grunto­
wy nie może być obecnie niższy niż 
przed wo;na europejska. Oczywiście 
dTobny rom k bedzie płacił mniej, wię 
kszy więcej.

Podatki które płaci inteligencja za­
robkująca są weipromyrcionalme wyso­
kie w stosunku do poda'ków grunto­
wych. Krzywda ta jednak będzie na­
prawiona dopiero po zasto­
sowaniu stałych mierników' podatko­
wych. Praktyka wykazała że podnie­

bienie podatków wstrzyiTiuc spadmt 
w'a!uty. Wówczas nie będzie miało ce­
lu lokowane gotowizny w walutach 
obcych, cu dziś jest Pteiy^echną chc- 
mira. Konk ~7.m ścia staje s ę wytrwa­
łe dążenie do podmesier'a d'v-h,odpw 
wssystldch przedsiębiorstw państwo

w c h ,  jak tytoń, spirytus, cła i koleje.
Zapytany o śroat i imzec* * wywozo­

wi żywności za gnmk.ę — nwiste’- ocl 
powiedział, że przedewszs^sfkiem zbo­
że j artykuły .-.poeywcze podlegać bę­
dą zpkazowi wywozu przez dłuższy 
ozas. dopóki ceny na rynku krajmyym 
nie wykażą, soadku i żywność nie bę­
dzie u nas tańsza od innych produk­
tów. oraz dopóki nie będzie jej poddo- 
statkiem. Tegoroczny urouzaj nie po­
zy ala na wywóz zboża, a tembardziej 
na jego przemycanie, tak ?atwe dzięki 
naszym otwartym granicom. Jedynnn 
środkiem przeciw podnoszeniu się cen 
zboża jest jego magazynowanie i to w 
przyszłości będzie musiało być uskute­
cznione.

Jednakowoż nastroje pesymistyczne 
nie są usprawiedliwione. Należy uzbro­
ić sy  w cierpliwość, Minister zazna­
czył. że już dziś naorzykład waluta 
polska zaczyna się równać z niemiecką 
co znaczy, że odcięh-hny się ostatecz­
nie od marki niemieckie,. Również u- 
życie marki spiskiej, jako jedynego 
środka płatniczego na G. Śląsku, uwol­
ni nas od zależności od marki niemiec­
kiej.

Ż y t a c y  [ i c i i c y  n is p r ę io  cpaszcząPois&ę
Warszawa. Ołek wł.) 29 stycznia. 

W uzupełnieniu ispray nadania PAT‘a 
w sprawie uchodźców ,ż Ros'i, pisze 
..Mnrmmt** co następuje:

„W piątek dn. 26 bm pos. Pnhicki 
zastał prze jęty przez premiera Sikwr- 
skiego. Prilucki retorown# pretnjerowi 
wyozerpifirco proloiem uchodźców i e- 
migraotów, wslcazując bei/zasadirwyść i 
zbytecraiość okólnika p. Kamieńsk'ego
0 noba^źcach. P, Prifeck; c1 torami i 
dowodami raeprowymi usiłował urze- 
koiiać premiera że mała liczba uchodź 
ców żydowskich, zna Kmiącech się w 
Pcdsce w przeorami rckm, czyi' pyed 
końcem roku hieżącogo wi-jedKre do 
Amori ki, łub do innych kratery . przed;
1 marca zaś wiefcszosć uchodźców nie

może wyjechać ,z niezależnych od, nich 
przyczyn.

Prilucki zaproponował przeto, by 
nie stosowano do uchodźców środków 
przymusowych, które ze stanowńska 
humaraitamośd sa niestiesowne. a ze 
stanowiska praklycznego zbędne.

Kanferencia trwała cz<is dłuższy. W 
kóńcu zaiął premier wobec c?tej spra­
wy stanowisko odpowiadaiiace intere­
som uchodźców i autorytetowi pań- 

I srwa.
Bliższe szclziąg-jły 'będą iw tych 

dolach ogłoszone. Naraiale wiadomo, 
że sprawa będzie tak vdtflcY idowana, 
żehy do wygnania w wyr*dk”
nie mogło dojść“. '

 x-----

0  r e g u la m in  s e j m o w y .
Warszawa (PAT) 29 stycznia. Na 

dzisiejszym przed- i popołudniowem 
posiedzeniu komisji reg 'laminowej 
i nietykalności poselskiej, pod przew. 
pos. LietteirrKuta i przy csynnym u- 
dziiak: ma.sz. Rataja, rozpatrywano w 
drugiem, czytaniu rrojekt ustawy re­
gulaminu sejmowego w opracowaniu 
biura sejmowego na wniosek p. Gdy- 
ka. Referował pos Maran Seyda. Po' 
dyskusji pi-zyjęto 25 artykułów kolej­
nych. Przy omawianiu artykułu 6 -tego 
postawił pos. Gfąb ński wniosek, ał>y

j
BOHmBi ŁjnrsłffiPBKTwcr. , p uca

»enjorem Seimu mógł być jedynie po­
seł narodowości polskiej. Dodać nale­
ży że seniorem Seimu jest marsz, ze 
starszeństwa, który bywa obierany na 
pierwszem posiedzeniu. Wniosek ter 
upadł Natomiast Pnzrvję*n wniosek P 
Liebc-nnar a, że seniorem Sejmu maże 
być wybrany poseł władający języ­
kiem polskim.

Żiwa wymianę zdań wywołała lewy 
stia, rak długo wolno odbywać dyski 
sję nad plenum w czasie przewodni­
czenia marszałka ze siarszeństwa.

Przewodniczącym Trybunału Stanu 
jest pierwszv Fhrzew^dniczący Sądu 
Naiwyżiszego, a w skład jego wchodzi 
12 członków: 8 wybiera Sejm 4 Senat 
na nocząfku kadencji z poza groaia cia­
ła wybtorających. Członkiem może 
być używający pełni praw obywatel 
polską kióry ukoriozył lat 40 i nic peł­
ni żadnego urzędu państwowego. Po­
lowa czhmków ntusi mieć wyksKtał- 
cenie praw'oacze. Trybunał Stanu jest 
niezawisły i podlega tytko ustawom; 
jego orzeczeny nie mogą być zniesio­
ne ani przez władzę wykonawczą, ani 
usiawadawazą. Od chwdii Txrs'awienia 
ministra w stan oskarżenia- aż fctd wy­
dania w.yr«!vp,, c.złonkcwi Trybunatfu 
są nietykalni. Myrok skazujący musi 
zanaść w iększcścią dwóch trzecich gło
SÓW ,

Wymiar kary.
W razto uznania Y-iny T mb imał Sta 

nu wymienna m,stępujące kmry t) po- 
zbawinnk'. praw wyborczych: •?) orze­
czenie nicz.'liolności do piastowania u- 
rzedów publicznych: 3l wydalenie ze 
służby rządowej z utratą nabyych 
przez służb? praw. W  wypadkach 
mniejszego znaczenia może Trp-lnmał

Stanu uznać winę nie wymierzając ka 
ry. Jeżeli zachodzi conecotaj rzcczorwa 
pomiędzy politi cmym występkiem mi­
nistra a zwycy-ajnym czynem kaipgod 
rym Trybunał Stanu iie«t wyracznie 
kompetenmy ao isądzenia ty«cih ozn'- 
nów karygodnych i wymierza karę 
przewidzianą w pnzepisach kannych, 
niezależnie od kar za występek poli­
tyczny. Wyrok ? chwilą ogłoszenia 

j staje się prawomocny; uznany win­
nym traci z mocy ustany urząd mwu- 
s(ra.

Odpowiedzialność Prezydenta 
Rzeczypospolitej.

Prezydent Rzeczyrnoispoluei odpo­
wiada przed Trybunałem stanu za zidra 
dę państwa, naruszenie konstytucji z 
winy umyślpej, tudzież za zwycz.pne 
przestępstwa kanne, choćby nie pozo­
staw ali w związku z ijegc urzędem. 
Prezydent może być pociągnięty do 
odpowied7 ’ałności tylko uchwała Sej­
mu powziętą s/s głosów w  obecimści 
raimutoi połowy postów na wniosek 
ir,0 posłów. Zresztą postępowanie 
p-zeciw Prezydentowi Rzeczypospoli­
tej przed Trybunałem Stanu jest ana­
logiczne jak przeciw rirastoom.

W1CEMIN. MARKOŻTSKI O PODA-' 
TKACH. '

Mtorszau a. (PAT.) Wiceminister 
skarbu Marków ski w wywiadzie z 
nr/edstawicicleni „Kinicra 'Poranne­
go “ oświadczył międizn irminii co na- 
snępure: Min;stimstwo siksitou pragnie
podatki uprościć i podnieść do stopy 
praedtwojennej. Nasz system podatko­
wy oprzeć chcemy na podatkach bez- 
pośredirich: gruntowym budynku^wym, 
pi zemysłouym, oid kapatałóiw i rent i 
dochodów. Aby podatek ferwitowy oci- 
pow adał stopie procentom ej, trzeba 
podnieść go S0 razy, obiegnie wynosi 
o,n 120 marek od morga, a powinian 
wynosić 8000 do 9000 marek. Tosarrro 
dotyczj podatku od budynków. Przed 
wojną płacił włościanin 1 do 3 rubli 
od chałupy. Powinien płacić w tym 
SjSJttiym stosunku i ditoś. Dzisiai płaci 
zaś kilikadziiesiąt mar dr.

Co się tyczy podatków w miastach, 
to ludność miejska utrzymująca się z 
przemysłu i handlu pociągnięto bęrtzie 
do większych, aniżeli drasiaj świad­
czeń na rzecz państwa. W  sorawie 
podatku przemysłowego, który całko­
wicie ma być przerobiony, oitmenie bę­
dą opodatKOwane nie dlochodiowość, 
ale obroty. Ooodatkrwiainie wynrosić 
bedzie 2 prc. Co się b rczy podatku od 
kapitałów i rent, ,to n'e oieferrywa on 
d'zn.siaj Większej roli, kapftałów bo­
wiem jest dziś bardzo mało. Z koltei 
co się tyczy podatku dochodowego, to 
tor, 'zaczęliśmy pobierać naraz pierw­
szy w roku zeszżym. Jako na podatku 
nowym opierać na nim finansów pań­
stwa nie nadobna. Utrzymujemy go, 
lecz stosować będziemy tjdko do wię­
kszych dochodów'.

Ma za pi tanie czy rzad pnzerwiduie 
akię środki, celem zapobieżenia po­

bieraniu podatków w zdspreęioinowa- 
nej wabicie p. wiceminister odpowie- 
dzhd: Prosić będwemy .kęjm o npo-
v'ażimetiie min. skarbu lub Rady m:n. 
do 'odnoszenia w ciągu roku stawek 
podatkowych w stosunku ido cen zbo­
ża.̂  Wreszcie co się tyazy pakrków 
pośrednich, ośy-jaidózył p. wreemm. 
Markowski: W  dziedzinie tę? mmistei- 
stwo nie potrzebuje walczyć z tak 
YńeJriemi trudniściamii, f̂k w dziedzi­
nie podatków bezoośradtaioh. Musimy 
uzyskać tytko od Seimu pozwolenie 
antarrwtycznięgo podnorraeuiia] podatków 
w miarę podnoszenia s’ę cen opoda­
tkowanych towarów.

Z RADY MINISTPÓML 
Warszawa. (PA'I ) Rada ministrów 

na .posiedzeniu z dnia 29 bm. rozpatry­
wała przedłożony przez p. prezesa Gł. 
Urzędu Ziemskiego pr. giam i zasady 
projektu ustawy, dotyczącego reformy 
rolnej, a w szczególności i) noweli do 
ustawy z dnia 5 li ca 1920 o wykona- 
ltu reformy rolnej, 2) usiawy v. przed­
miocie wykonan a reiormy rolnej na 
ziem acli wschodnich i 3) ustawę o 
finansowaniu re'ormy rolnej. Po prze­
prowadzeniu ogóinej dyskusji i wysłu­
chaniu szczegółowych wyjaśnień p. 
prezesa Gł. Urzęd l Ziemskiego, obn- 
dy odrt czono do przyszłego ponie­
działku.

Z KOMISJI SENACKICH.
Warszawa (PAT) Na dzisiehzem po 

siedzeniu senackiej konusji prawirczej 
referował sen. Baliński protokt ustawy 
izmieniajacej artykuły 1, 7 i 11 ustawy 
z 4 kwiePito 1922 o obowiązku zarzą­
dów gmin miejskich, dostarczania po­
mieszkam Następnie sen. Posner refe­
rował projekt ustawy dotyczący spro­
stowania ustawy' z 22,'kyrześnia 192? w 
sprawie zmiany ustawy lhcmieckicj z 
20 grudnia 1911 o ubezpieczeniu urzę­
dników' prywatnych. Z pow'odu braku 
Quorum, głosowanie nad wnioskami re 
ferentów nie odbyło się i zostało od­
łożone do następnego posiedzenia, któ­
re odbędzie się 31 bm. o gndz. 15.30.

Warszawa (PAT) Na dzisiejszem po 
siedzeniu senackiej Ib o misji skarbowo- 
budżetowej przyjęto wniosek, <iby-§l 
wnieść do Sejmu projekt ustawy wy­
puszczenia serii IV. biletów skarbo­
wych bez zmiany. Następnie po roz­
dzieleniu referatów' pomiędzy poszczę 
gólnych senatorów', postanowiono de­
baty nad tezami b. mmr.sti-ów skarbu 
odroczyć do czasu przedstawienia 
przez p. Ministra skarbu jego zamie­
rzeń co do naprawy finansów.



OŚWIATA I SZKOŁA.

Kola T. S. L, ira. Asnyka.
—X—

Ruchl.we Kolo im. Adam? Asn .ka 
TSL. v»e Lwowie odbyło — pierwsze 
z  Kół lwowskich — walne zgromad To­
nie swych członków.

Przewodniczący Kola p. dr. Pora- 
tyńsid złożył w dlaższein przemówie­
niu sprawozdanie z działalności Kola 
sa rok 1922 i przypomniał zarazem pra 
cę Fo'a w okresie przedwojennym. Ko 
i> prowadziło wówczas wielka bezpła 
tną wypożyc alnlę książek dla służby 
i robotników, zorganizowało składnic? 
wydm' nicdw TSL. i utrzymywało wł? 
snym kosztem kilka wiejskich szkó‘ek 
porz^lkowych. Dla uczczenia przeJ- 
wczesnie zmarłego, z, tslużonego człon 
ka Zarządu Kola śtp. Stefana St rzyń- 
skeęo, stworzyło Koło fundusz jego 
inrenia, z którego uT.yh.ywalo przez 
szereg lat chłopca wiejskiego, obdarzo 
nego niezwykłynt talentem rzeźbiar­
skim (Michał Cwaiick, z Obosowiska, 
i od Lw owem) w; szkole zawodowej 
d!a przemysłu drzewnego w Zakopa­
nem. — W  czasie wojny zniszczono 
szkółki Kcfa i ich urządzenia. — wypo 
żrczaluię wypadło zaniknąć, a wycho­
wanek Kola powołany do &tużby woj­
skowej dostał sie do niewoli rosyjskiel. 
a po powrocie do kraju — w okresie 
walk z bolszewikami — zginał bez wie 
ści. Urządzenie Kok i cześć książek 
'wypożyczalni zachowały sie dzięki o- 
proce p. W ęjlewskid. dyrektorki szko 
iy tm. Mickiewicza, • i

W ostatnim roku urucnomiło Kolo 
swoja działalność, a podjąwszy się u- 
rządzenia wykładów popularnych wa 
Lwowie i w najbliższej okolicy, nabyło 
s- ioptikony, megaskop i przeźrocza 1 
'urządziło w 1922 r. — 56 wykładów — 
przeważnie w lokalach szkolrocrh, s 
których korzystały szerokie rzesze, 
zwłaszcza młodzieży. Oorące słowa 
wspomnienia poświęcono na walnem 
zgromadzeniu śp. dr. Tadeuszowi Mo­
szyńskiemu, dh-goietniemu i bardzo 
zasłużonemu jjhezesowi Koła. zmarłe­
mu na obczyźnie w czasie wojny, oraz 
śp. Janowi 1 pszczyńskiemu wielole­
tni mu członkowi Zarządu, znanemu i 
wybitnemu działaczowi społecznemu.

W obszernej dyskusji, która wywią­
zała sie nad sprawozdaniem, zabierali 
głos pp. dr Guhrynowicz, dyr. Alek­
sandrowi ,-zćwna, radca Chołodecki, p, 
L rofTo\va, ks. liausner. dyr Pierzcha 
ła, pułk Pożniaic, prof. i-i geza. dr Uii- 
liia, sekr Lewicki i InnL — Na wnio­
sek komisji rewizyjnej udzielono Wy- 
dz kiłowi ustępującemu absolutorium i 
wyra-ono mu z razem uznanie za ro- 
żvtec :ną dzrakiiność; uchwalono ró-

„Sl GWO PC l SKIE" nr. 31 z dnia 31 stycznia. .923^

wtiież złożyć podziękowanie P. Węc- 
lewskiej. Departamen+owi techniczne­
mu Magistratu i p. r'ol nieckiemu, wla 
ścicielowi księgami polskiej — za po­
pieranie ceiów oświatowych Koła. — 
Omawiano następnie program prac na 
najbliższą przyszłość, a w szczególno­
ści sprawę rozszerzenia dziaalnośii 
odczytowe,' Koła, założeń;a  własnej wy 
twómi przeźroczy i podjęcia oświato­
wych przedstawień kiuumaiOgrŁficz- 
nych di? mlodz *ży. — poiecajac Zarżą 
dowi wykonanie" powziętych uchwał.

Na fok 1923 wybrano j.dnomyś r  c 
przewodniczącym, p. dra Jana Porątyń 
skiego, zast. przewód,.. p. Józefa Ria- 
łynię Chołodeckiego i los.- Adama tiaus 
nera, skarbnikami pp. Zygmunta Ciu.-. 
brynowicza i Helenę Prcletową. sekrw 
tarzan:- pp. Komana Lewickiego i Pio­
tra L. Staehiewicza. członkami Zarzą­
du po. dyr. Jana Uaygera, dyr. W Lto 
ra Brzezińskiego, prof. Stanisława L i­
gęzę, dyr. Ludwiką Pierzchałę, pu'k. 
Alfreda Kuźniaka, pro* Jana Świątków 
skiego, prof. Marię Tiattnig i pnf. Ta- 
deusza Urbańskiego. Do Komisji rewi­
zyjnej zaproszono pp. dyr. Andrzeja

Kowana, dra Zdzisława Prócłimckieęc, 
prof. Emila Tenczyna, dra Stefana Uh- 
m? i dyr. Antoninę ćdobmcką.

Szczerzec. Z Pracy TSL. Dnia 25 -go 
stycznia odbyło się w Szczcrcu walne 
zgromadzenie Kota TSL. przy udziale 
delegata Lwowskiego Związku okręgo 
wego. Liaznie zebrana kolonia, naszego 
miasteczka oostanowiła wznowić p a ­
cę oświatową. O zapale i gotowości do 
pracy świaaczyć może choćby to, że 
zaimprowizowana składka na pierwsze 
wydatki połączone z rozpoczęciem pra 
cy dała 5i.0t>0 mk. Nadto uchwalono 
wysokość wkładki na 6000 mk. Prze­
wodniczącym Koła wybrano o, Wójci­
ka. zastępcą p Prokopow.rzą, sekicta- 
rzem M. Miillera, skarbnikiem p. KK- 
szcza. Nowy Zarząd będz c musiał nrz» 
zwy ciężyć wiele trudności, ale test 
wszelka nadzieja, że ruszywszy raz 
sprawę pracy oświatowej, trudności 
przezwycięży, zwłaszcza przy pomocy 
Związku okręgowego i przysyłanych 
ze Lwowa prelegentów. — Przykład 
Szczerca może zachęci 1 inne miasta 
do intensywnego rozwoju pracy TSL.

I?om w ie c z n e j n o c y .
Wśród nieszczęśliwych nainiesźćSę- 

śliwsi są ludz!e ślepi. Kie można si? o- j 
przeć wrażemu beznadziejnego sm:i..> u
i tłumionych lez, gdy zw'iedza się w do ! 
mu inwalidów oddział dia inwaUdów o- j 
ciemniały eh. Kilkadziesiąt istnień iudz- i 
kich pędzi tu żywot szary, pozbawio- > 
ny najcudowniejszych i najsilniejszych 
powabów życiowych, jakie daje czło­
wiekowi oglądanie świata. Nie zastą­
pią ociemniałym wielkiej straty skro­
mne rozrywki, dostępne dla tych oka- 
leczułych, a niewesoła perspektywa n a 
terjaina, trapiąca stale śle .'ego inwali­
dę, zaciemnia mu jeszcze bardziej sza- i 
rzyznę przesmutnego tycia.

Lwowski oddział Lklci ociemniałych 
inwalidów istnieję od 1917 roku. Pro­
wadź. go ociemniały kapitan Sahar 
Bodąc dziś jedynym zakładem w Pol­
sce, skupia ociemniałych tak z Mało­
polski, jakoteż z Kongresówki; Poznań 
skie bowiem i Pomorze ma. własny zrt- 
klau, utrzymywany przez Czerwony 
Krzyż

Ociemniali inwalidzi nie Pióżnnią. 
W  oddziale jest zorganizowana nauka 
saczoikarstwa i koszykarstwa, której 
kalecy ociaają się bardzo chętnie. Szko 
lenie inwalidy w rzemiośle trwa dwa 
lala, poczem każdy z nich ma prawo o- 
' rzymać narzędzia do pracy i trochę 
surowca na początek, by módz praco­
wać o własnych siach. A ślepi umieją

pracować. W czasie inwazji ukraiń­
skiej były w? padki, że ślepy inwalida 
utrzymywał wyłącznie z Pracy rąk sie 
bie i rodzinę całą. Obecnie inwalidzi 
nie bardzo dię-Sas opuszczają zakład 
po wyszkoleniu. Warunki egzystenc.i 
Są bowiem zbyt trudne, życie zbyt 
twarde i bezw zględne, by mógł z niem 

Wa czyć ślepy inwalida którego cała 
renta inwalidzka wynosi dzisiaj... 19 
tysięcy marek nTesiecznie. Widziałem 
w zakładzie inwalidę starszego, który 
ma żonę i czworo dzieciaków dro- 
cnych, a na cale utrzymanie dostać 
oiyoIo  30 tysięcy mk. miesięcznie. Nie 
dziw -więc, że ten i ów mimo wyszko­
lenia pozostaje nadal w zakładzie, tam 
pracuje i przynajmnej mc gryzie się 
tem. że zdany na :\łisne siły zginie w 
wirze życiowym śmiercią głodową.

Wyroby szczotkarskie i koszykar­
skie, stojące na wzorowym poziomie, 
sprzedaje się przeważnie instytucjom 
państwowym, lecz również strony pry 
watne mogą fam robić zakupy i zaró - 
wienia. Wyroby' mwahdzKie w niczcm 
nie ustępują, tow arom  sklepowym, : są 
od nich tańsze, dlatego należy je gorą­
co myiecić.

Za pracę w warsztacie otrzymuje in­
walida w czasie nauki 5 tysięcy marek 
miesięcznie i pewien zarobek w war­
sztacie, później zaś wynagrodzenie za 
pracę podnosi się, lecz pożarem ma on 
lyiko swe utrzymanie inwalidzkie i...

wbk* i w nmMM—w n i iwmę—i
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przełożyła z francuskiego 

Alina ZłioroWskd,

(Ciąg dalszy.)
Wreszcie ukazuje się tam łódka, na 

którą czekali Kajmond z Florentynem, 
dla oczu innych, niż |ćh zaledwie wido 
czny, mały, szary kształt Pozostawia­
jący za sobą lekkie zmarszczki na tem 
trwierciedle o barwie nocnego nieba, 
w któr *in odbijają się odwrócone gwia 
zdy. .Kst to zresztą goazina doorze 
wybrana, godzina, w której celnicy 
czuwają najgorzej; zarazem godzina, 
w której widać, gdy ostatnie odbiaiski 
słońca i księżyca zgasną na nowiu, a 
oczy ludzkie ule przyzwyczaiły się 
jeszcze do ciemności.

Wtedy, aby iść po ten zakazany ios- 
ior, ujmują długie kije rybackie j wcho­
dzą obydwaj w meczeniu do wody...

XIV
Przygotowała się wielka partia gry 

w piłkę na następną, niedzielę w Erri- 
biague, wiosce bardzo udległej, ł o ż o ­
nej w stronie wysokich gór. Wystąpią 
w niej Ramunczo, Arroszkoa i Floren- 
tyn przeciw trzem słynnvm graczom z 
Hiszpanii; tego wieczora mieli się 
ćwiczyć, rozprostować ramiona na bo­
isku Etchezar. w!ęc Grac. oza z kilku

dziewczynkami, swemi r^ieśnicam i, 
przyszła usiąść na g-anitowycb ła­
wkach dla przypatrzeria się grze. 
Wszystkie ładne, polna wdzięku w sta 
inkach o delikatnych barwach, skrojo­
nych '■yedług najświeższych pomj^slów 
mody A śmiały się te małe, śmiały! 
śmiały się ponieważ zaczęły chicho­
tać, same nic wiedząc z czego, jakieś 
nic, jakieś oółsłówko w ich starym 
baskijski... języki: wypowiedziane
przez jedną: z nich bez żadnego zwią­
zku, — i oto wrszysżkie pokładają się 
ze śmiechu... Ten kraj jest naprawdę 
jednym z  zakatków świata, gdae 
śmiech dziewcząt w^yfcucha najszcze­
rzej, dźwięcząc jasnym kryształem, 
dźwięcząc młodością i świeżością.

Arro; dtoa był tam już oddawma, w 
rękawiczce z łoziny na ramieniu I rzu­
cał sam piłkę, którą dzieci podnosił' 
mu od czasu do czasu. Ala Rajrrond, 
Flo-entyn, co oni sobie myślą? Jakź^ 
się spóźniają!... Przyszh wke-ńcu ze 
spoconemu czołami, krokiem ciężkim i 
powolnym. A gdy małe śmieszki wypy 
tywały się ich tym żartobliv/ym to­
nem, jakiego używają zwykle dzie­
wczęta zaczepiając chlooców, gdy icn 
zebrało się więcej razem, — uśmie­
chnęli się i każdy z nich uderzył sięj w 
pierś, która wydala dźwięk metalu... 
Wracali pieszo z Hiszpanii ścieżkami, 
prowadzuccmi przez ulcunę, cbtado- 
w ani i obciążeń' miedzianą monets z 
podobizną milutkiego, małego króla Al­
fons,- XflL Nowa sztuczka przemytni­

ków: na rachunek Iczuy wymienili 
tam z zyskiem dużą sumę srebrnych 
Pieniędzy na miedzianą monetę, którą 
mieli puścić w obieg w czasie najbliż­
szych jarmarków po różnych wio­
skach departamentu Landes, gdzie 
zwykle mają kurs hiszpańskiej soldy. 
Około czterdziestu kile miedzi onry- 
nieśłi we dwójkę w kieszeniach, w ko­
szulach, w zanadrzu. Z-zucili to wszy­
stko jak grad na stare granitowe ła­
wki, do stóp małych dziewczynek, bar­
dzo ubawionych, polecając im strzeże­
nie i przeliczenie tego: postem otarłszy 
czoło i wytchnąwszy nic-oo zaczęli 
grać i skakać, czujne się teraz po zrzu­
ceniu ciężaru zupełnie lekkimi i zgra­
bniejszymi niż zwykle.

Z wwjafkiem trojga czy szworga 
szkolnych dzieci, które jak młode koty 
biegały za zbląkanemi piłkami. n,;e by­
ło nikogo próoz tych małych, siedzą­
cych w niewielkiej grapie na samym 
dole rzędów opustoszałych stopni, któ 
rych stare, czerwonawe kamieni? by­
ły w tej chwili ooprzerastane trawka­
mi i kwietniowemu kwiatkami. W ner- 
kalowych spódnicach, jasnych stani­
czkach, białj ±  lub różowych były 
one iedynem ożywaenien, tego uroczy­
ście smutnego miejsca. Obok Oradozy 
Panczika Dargaignaratz drr_ga piętna­
stoletnia dziewczynka, która była za- 
lęczona z jei bratem Armszkoą, i m-ałr 
niedługo wyjść za niego za mąż, gdyż 
on, jako syn wdowy, nie był obowią­
zany do woisicowej służby. I krytyku­

187 mk. miesięcznie ul dro'ont
W godzinach woimch od zsięć ocfc  ̂

.nniałym czytają panie książk i gaze­
ty, kto ma zainiłow-anie, uczy s:ę ara 
zyki, organizujr się przeosta\ neeia «* 
mato: skie. cdbywa się nauka erytzw s 
wedle spec] linego alfabetu di-a de- 
mn>ch UcZd s :ę też pisania na nassy- 
nie. Ponaato tea ry miejskie aaj? c- 
ciemnialym inwandom pewns fiotó 
miejsc w teatrze, około 20  tygodninwc 
Kto z cemnycn ma więcej tempera­
mentu i ochoty, uczy się tańczyć.

Zapewniając ociemniałym w zakra­
dać skromne, lecz otałe miirtnum egzy 
stencji, tudzież pewne rozrywki, ratuj® 
się te smutne egzystencje '>rzed bezur 
dzieją powolnej żagla ly. Lecz jak wy 
gląda życie i walidi na świec.e? Ren­
ta inwalidzka jest dziś śmiesznie miai? 
Jeśli inwalida ma rodzinę, która z'dmie 
się nim i dopomoże mu w zarookowa , 
ilu, ociemniały ostatecznie zarobi w» 
siebie. Lecz co się dzieje z tymi, -któ 
rym strasznego kaźectws me osłodzi 
ciipła dłoń matki, żony, brata? Kłórzy 
padają w gorączkowej* trudne tycie 
oez żadnego oparcia, osamotniali, P*>  
SBturkiwan-i, często wyzyskiwani bez­
radni i słabi, jak dzieci? Oślepię oczy 
kaleki-żułnierza płaczą wtedy krwawe 
mi łzamk które jak cłów pada:a na su­
mienie społeczeństwa. Z inicjatywy 
salachętnych ludzi zawiązała s'c swegc 
czasu „Latarnia", której zadaniem ks? 
nieść pomoc ociemniałemu żołnierz :wi, 
ponadto zaś powstała we I wowt? 
przed rokiem ,,Spójn:a’ , które preze 
sem jest ociemniały kapitan Wagner 
Społeczeństwo musi je poprzeć pie­
niężnie.

Jest zrozumiałe, że przede wszyst- 
kiem rząd, jako orgaa. spoteesiństwa, 

obowiązei unormowania renty in­
walidzkiej w icn sposón. by n'e był: 
ona symoolicznyin pieniążkiem. L-cź 
zapewniała cho by na'sicromnicsze mi 
nu.uim egzystenej. Sprawa ta j st w 
toku i niezawodnie będzie za jakiś czas 
unormowana. Lec/ przez to d ug spo­
łeczeństwa względem ciemnego żołnie 
rza nie będzie jeszcze wyrównany. 
Jest obowiązkiem moralnym, obowiąz­
kiem serca i ludzkie': -niinier mrzeć 
w miarę możności inicjatywę społecz­
ną, która chce żolnierzowi-sleroo-w 
d ć coś więcej, niż kęs czerstwego 
cbleba i barłóg pod biedna głowę. K a ­
żdy grosz, rzucony na ten cel. nie jest 
bynajmniej filantropią, lecz tylko czę 
ściową. drobną zapłatą za to, co ślep’ 
żołnierz dożył na ołtariu Ojczyzny.

(U

NADESŁANE.

Dr. m i  stor. Jo zsl !hg!ai&!e?
ord. od 3—4 tul S.kstuska 25. n413

jąc gracz?/, układając na granicie kup­
ki srfdów, chichoitały, szeptały tym 
śpwwnym akcentem ze stale powtarza 
nemj końcówkam na rra i nik, a te r 
tocżyły się tak szybko z  ich gardła, 
że co chwilę miało się wrażenie, jako­
by w idi ustach itoruszały si? skiz: dli 
wróbla.

Chłopcy zaśmiewali się równez i. 
pod oozorem odpoczynku częs.o przy- 
choaziii usiąść między Memu W grzr 
im przeszkadzały i onieśmielały trzy 
razy więcej, aniżeli widzowie w dni 
uroczyste. — tak wszystkie habity 
drwić!

Tam dowrcdz’ał się Ramunczo oo 
swej małej narzeczonej o nowinie, któ- 
rejby się nigdy nie ośmielił spodzie­
wać: także 1 jei pozwoliłam? tka poje­
chać na tę  'Toczystóść w Erribiague, 
aby m >gfa być obecną przy oartft gi y 
w piłkę i zwiedzić kraj, którego nie 
znała: ułożono, te  oojedzie z Panczi- 
ką i panią Dargąignaratz, tam się si»x- 
kaią, a może nawet wspólny powiót 
da się obmyślić.

Od jakich iwócłi tygodni, odkąd r o i 
poczęć się ich Wieczorne spotkania. 
po rąz pier\vszy miał sposobność roz­
mawiania z nią w chaeń i w obecności 
świadków. — stąd też ich wzajemne 
zachowanie byto iiuie. pozornie bar 

* dziej ceremonialne, a kryła się poo 
niem słodką tajemnica.

(C d u.)
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Deiś we wtorek po 
raz ostatrr w  K W e  L e w .

S e r c a  w  n i e t ? o l l
dram at życiowy o bardzo silnym nastrom w 6 akt

• ■ ■ ■ ■ ■ ■ n s B M M K S M n n B a M M m n B a w a a H e a M H e a e a a i a H H a n a H n n i m M e i i i i n M n a B W i a

b Y A  P T M A  w wspaniałym dramacie 5-akt. &Iał«,
źeftitwo Iz* D ri k m e  Clitm era

Wkrótce 53P s e s x a & ę jf% W  M inie L ew

Gniazdo litości
Wrelki erotyczny dram at współczesny odtw orzy,
P . W e g e  ie r  M B a r n a y , P  S z y n t e l ,  L Ś a fm a n o w a ,
— —  Wspaniałe wystawa. —  Przepiękne zdjęcia. —  •—

E M IL  V E K F  AEK13N.

*«e„V o u s  m  a v ? z  dit, tęl snir"
Mówiłaś mi tak piękne słowa w wieczór owy. 
że pokochał nas każdy k’nam sctiyiony kwiat 
i że jeden z nich nawet wśród naszej rozmowy, 
by nas dotknąć, —  cichutko do kolan cl spadł.

Mc wiłaś mi, jak kiedyś ta chwila nastanie, 
gdy lat dojrzałych owoc zbierać każdy rad, 
gdy dzwonek nam ostatnia zwiastuje rozstanie, 
i fak się miłość nasza wzmoże z biegiem Jat.

Twój głos pieści? mię, — ntoy uścisk drogi błogi, 
a z serca twego taki piękny promyk padł, 
te  w tej chwili by-m patrzeć mógł śmiało, bez trwogi, 
w krętą ścieżkę, co wiedzie do grobowca kra..

Przełożył KAZIMIERZ RYCHŁOWSKI,

]nfill60H  prtf t a  Kazimierza H r a a s r t M

Z ruthu wydawniczego.
* Książka o Procesie E. Mewiadom- 

skfegc Pod tytułem „Proces Eligiusza 
Niewiadomskiego'4 ukazała sic na pól­
kach księgarskch broszura zawierają­
ca %  strome diuku w 9 ‘be, opracowa­
na i  wydana przez obrońcę E. Nlewia- 
domsKrego, mec. St. Kijeńskiego. Opic-

się na specjalnych sprawozda- 
"siaJi stenograficznych, broszura ooda 
je  dosłowne sprawozdanie z całego 
przewodu sądowego, z podaniem doku 
usentów śledztwa wstępnego, przemó­
wień stron, oraz krótkiego życiorysu 

i podobizny oskarżonego — W  pracy 
iw ej autor ograniczył się do ściśle rze 
azowego podania faktów i dokumen­
tów. naaając jej charakter materjałćw
0 znaczeniu historycznem. Czytelń k! 
znajduje mnóstwó szczegółów histo­
rycznego p.ocesu, dotychczas niezna­
nych. pominiętych ?e zrozumiałych 
względów tedinicznych w sprawozda­
niach dzieunikarskicn, a ba'dzo intere­
sujących 1 cennych dla Każdego, K to  
pragnie odtworzyć sobie całokszt łt 
sprawy. Szczególniej "mrtościowe są 
'tiecg,os/one dotychczas nigdzie doku 
menty jak „votum separatum** jednego 
% sędziów trybunału sądącegc, doku­
pcie ity śleaztwa itp. Cena pojedynczego 
egzemplarza książki wynosi 4200 mk. 
wraz z dodatkiem drożyźmanym; skład 
główny w księgarni „Perzyńsld Nikle 
wicz i Ska“.

" Księga pamiątkowa ku uczczeniu 
25-letniej działalności nauczycieJs iej 
na ka cdrze f.Jozofji w Uniwersytecie 
łwowsk in Kazimierza Twardowskie­
go, wydana staraniem uczniów z zasił­
ku Min. W. R. i O  P  oraz z zaromog? 
kasy im. 3. Mianowskiego — ukagała 
się właśnie na półkach księgarskich ja­
ko rocznik 23 (1920J „Przeglądu filo­
zoficznego1' wychodzącego pod redak­
cją Warszawskiego Instytutu filozof i :z 
nego. Zawiera ona 20 prac uczniów 
ryof. Twardowskiego z różnych dzie­
dzin filozofji. Oto ich spis: Ajdukiewicz 
K.: Czas względny i bezwzględny. — 
Ban H . O kwestię autentyczności d> 
.laracji Kanta z dn. 29 maja '801 p. t  
.Do puolteznej wiadomości**. — Bfu- 
chowski S .: O psychicznych szeregach 
jakościowych sy dzi d inie wraień 
zmysłowych. —i Borowski M Co to 
jest przedmiot. — Czeżowski T .: O nie 
których stosunkach logicznych. Orom- 
-ska LL: Bi e, Janowska argumentacja
w sprawie przedmiotu powiedzeń egzy 
stencjalnych. — Igel S .: W spraw!: 
nauki o zjawiskach zmysłowych rwag 
kilka — Kaczorowski St.: O niekió- 
rvęh warunkach stosowalności induk­
cji matematycznej. — Kleiner J . :  Z za­
gadnień bergsoniz.nu i romantyzmu. — 
Kotarbiński I’.: Sprawa istnien;a przed 
m.otów idealnych. — Łemipicki Z.: W 
sprawie uzasadnienia ooetyki czystej. 
Lukasicwicz J .: Logka dwuwai tościo- 
wa. — Na Wroczyński 3 . :  Przedmiot 
tzw. uczuć wiedry a zagadnienie jako- 
łci sądów. — Smolka Fr.: Krytyka 
Russellowskiej zasady błędnego k o ła .- 
Sośui :ki K.: Indukcją matematyczna.— 
Szumowski Wl.: Fi'o>:oija medycyny 
jako przedmiot uniwersytecki. — Ta­
tarkiewicz W?.: Porządek dóbr. Stu­
dium z Pascala, 'fretei M.: Zadania ! 
przedmiot estetyki. Szkic programu ba 
dań — Witwick' V/ł.: Z fragmentów 
tteraklita. — Zawirski Z.: Refleksje fi­
lozoficzne nad teoiją względności.

* Jednodniówka poświęcona wyzwo 
tettiu narodu polskiego z pęt alkoholi­
zmu, wydana przez Związek Stowarzy 
szeii Katolików Abstynentów w Pozna 
tiiu. z okazji „Dni? Wstrzemięźliwości
1 Ofiary" 2 lutego br zawiera szereg 
ciekawych artykułów w tern’ „O lecze 
niu alkoholików** prof. dr. Gantito- 
wskiego: ,,Z dziejów karczmy w Pol- 
sce‘‘, A. W .; „Ile sp;rytusu wyrabiamy, 
a ile zużywamy*4 itd. Cena jednodnió­
wki wynosi 101)0 Mk. Do nabycia za 
pośrednictwem księgarń chrześcijań­
skich lub bezpośrednio w Składnicy 
Abstynenckiej w Poznaniu, Aleje Mar­
cinkowskiego 1.

„Jednodniówka** ma dostarczyć ma­
teriału dla prelegentów, którzy w dą- 
gu lutego br. wygłoszą % ramfenia in­
stytucji oświatowych I Kuratorium 
szkoln. w Poznaniu szereg wykfcidow 
w calcj Wielkopolsoe' . • i

Świat naukowy obchodzić będżie 
dnia 3 lutego jubileusz z powodu ipray- 
pardającej teraz 70-cj (właściwie 71) 
rocznicy u-odzin Nestora filologów 
poMcich, prof. KaewmlTza. Morawskie­
go, prezesa Akaebmjj Umiejętności w 
Krakowie, jednego tt najwybitniejs^ycn 
humanistów współczesnych Znany 
jest i ceniony j*wszechnie rietylko u 
nas, ale również zagranic? ola swojej 
pracy nauczycielskiej J m ikowej, nie­
zwykłych przymiotów umysłu i serca, 
któmrr Bjmuje sooio wszystkich, o- 
raz gorącej miłości Ojczyuiy. Hory­
zont jege życia nieraz zaciemniały 
cnmury trosk o przyszłość Polski, tra­
wionej niezgodą która niegdyś zgoto­
wała nam utratę niepodległość1 a dziś 
ire pozwala raszemu pańsrwu zająć 
wśród 'tarodów kulturalnych stanowi­
ska, odoowiauaiącego 'icabie mies^ 
kaficów, wielkość' obszaru i świetnej 
praeszłości za JagMlonów Trosce tej 
Gncieodny jubilat azęsto nawal wy­
raz, np. w przedmowach do nkuctó- 
rych tomów swej Literatury (rzym­
skie* Wogóje dla wszystk-ego, oo na­
ród bob i cieszy, ma Jubilat gorąco 
współczujące serce. Toteż wyrazem 
ogólnego uznania u nas była chęć po­
wierzenia mu najwyższej godności w 
naństwie. Prezydenta J^wz^rnoseoli- 
tej.

Urodzor.i 28 stycznia 1852 w Włeł- 
kooolsce. któ”a t3rhi Avie!k,ch mężów 
wydała, wc.i>eśnie posydęc’? się pracy 
.laiikowej, bo tuż w  r. 1872 ogłosił w  
„Przeglądzie Polskim** pierwszy arty­
kuł ..O początku nwwy i roewoju ję- 
zyKa“. Odsd snuje się ditugą i 'oarwną 
wstęgą wielka ilość rozpraw, artyku­
łów, szkiców, Tłortretów, recouzyj, 
wierszy, przemówieii ita, w pismach 
naukowych i popularnych u nas i za­
granicą. oraz szereg <Meł, jaikrojo- 
nych na poważna miarę, niezniszczal­
nej wartości. Oto naKeu: niejsze z  
nich, oprócz w-spcrmiiaTiej Literatrry 
rz .emskiej, która (7 tomów 1909- -1921) 
należy do najlepszych w tym rodzaju 
dzieł w literaturze europejskie?: An­
drzej Patrycy NidecKi jege żvc5e i 
dzieła, krytyc^ue wydame poezyj An­
drzeja Krzyckiego. epokowa flis tona 
/ kwweffsyteb' ja^^llondaegs (średnic

wield i odrodzenie w 2 t )  w 500-ie- 
fnią rocznicę ufunaowania akademd 
przez Jadwigę i Jagiełłę, wydana ró- 
'Włocpeśn e Po francusku, piękny prze­
kład *-*zedyj Bofoklesa (1916), Pzym, 
portrety i szkice (1922) i w. !.

"aslugi naukoA/e prof. Morawskiego 
obepnują 2 kierunki; Joden. to praca 
nad epoką humanizmu w Pulsoe, aby 
wykazać oocym, że >Jo>ska w owym 
czasie dotrzymywała kroku narodom 
zachodnim w4 pochodzie cywilizacyj­
nym 1 pochoanię oświaty niosła daleko 
na wschodnie nubieże: drugi kierunek, 
to płodna w owoce a niesu udtmna 
praca na nlwće f,k)!ogh klasycznej, 
którą głęboko przeorał l, siejąc czyste 
ziarno wiedzy, zmusił do .odzenia 

j plonów. Na świat starożytny patrzy 
Czcigodny Jubilat z szerokiego, no- 

J wożytnego punktu wsidasnia okiem 
człcy^ieka, 'Który wchlarąl W sieb'e 
całą kulturę dzisiejsza; tak szeroki 
horyzont spotyka się tyiko u niewielu 
uczonych.

Wykładami swend porywał i zapa­
lał do pracy nad stant^hnością, wy­
kazując stale, co kultura nowożytna, 
w szczególności polska, zawdiziiecza 
grecko rzymskiej. Didała.iąc niemal pól 
wieku na katedrze języka łacińskiego 
w uniwersytecie krakowskim wy­
kształcił wielki zastęp uczniów, k:órzy 
pracują na urwie wychowawczej lub 
przyczyniają się do wzmosizfcnia gma­
chu naułi polskiej wielu ohjęło kate­
dry uniwersyteckie.

Niepożyte zasługi Czcigodnego Ju­
bilata postsJiowiłi uczcić „Księgą Pa- 
miątkową** Polskie Towarzj^st^m Fi­
lologiczne we I .wowk które już w r. 
1907 zaliczą to gc w poczet ozłonków 
nonnrowych. Wybrany w tym celu 
komitet wydai? odezwro a końce rr r. 
1921. Z nadesłanych orac  \iwbrano 
najcelniejsze i wydano przy zasiłku 
Min. ^YR. 1 OP- pt. Charisterfr Casi- 
miro dle Morawski Seoriagenario obia­
ta ab amicis, coilegis discipulls (tj. 
Dary wdzięczności, ofiarowane 7(*-Ie- 
tniermi K. Morawskiemu przez orayia- 
cióf. kolegów i uczniów), Cracmdae 

| MCMXX!ł. Ponieważ d.ruk się onóżnił 
z powodu jesietmyr1’ snaltósi' drukar­

skich Księga opuściła tłocznię dopie­
ro w grudniu, Tlatego Jubileusz odło­
żono na o Iirtego. W -uroczystym ob- 
choetzae w 4ud v/szeJmrcy JagiCtks1- 
sirfej wezmą udział przedstawiciele 
imiworsytetów i instytucyj naukowych.

Dr. Stan. Pilch

Do ual(kt. składanego .iraez świat 
narkowy Nestorowi uczonych pol­
skich, wielkiemu wychowawcą Naro­
du, przyłącza się szozerem sercetr 
Redakcja „Słowa Polskiego*4, przesy- 
i?'jąu Czcigoincoui Jubilatowi żyetse 
nia długoietirej i o’"t>cnej pracy na 
niwie naufei oolskiej.

0  pomoc dla polskiej mło­
dzieży z za Zbroczą,

Tarnopol. 28 s y c n a
Koło T. S. L w Tarnopolu wydarfo 

d o  polskiego JD^łeozeństwa odezwę w 
spiawie poiiMcy d la  młodraieży.

Jest w Tai nopolr — czytamy w  rej 
odezwie — bursa, którą wnrzymuje miej 
scrrwe Kolo T. S L. Między biedną 
młodzieżą przebywa sporo, bo az 54 
młodzieży z poo jarjm a bolsze.yickie- 
go iz za Zbroczą. Młodzież ta, tak szla­
chetna i mmiaca swą cdrodzo<n„ Oj­
czyznę, ponaudła swe domy i “odzl- 
ców, zoęta.wiła. ojców, matki, brad ł 
siostry4 swoje, wszystko to, c o  kocha­
ła i co ją mogło uszczęśliwić, bo nic 
chciaL Zdeprawować swej dusz4 boł-( 
szewizroem. ; I ’ł

W imieniu tej biednej mfotteieży, o- 
sieroco-nej i opuszczone, gorące bła­
gania ślemy Jo  społeczeństwa. Chcemi 
zdobyć środki na jej wyżywienie i o- 

.dziarre, by chkwjcy id mogli pokoń­
czyć nauki na pożytek narodu.

Utrzymanie tych chłopaków kosztu­
je obernfe najmniej 5 miijonów mkp 
miesięcznie. Prócz egc Koło musiało 
poczynić w zarszczonmn przez womę 
gmachu szereg aoaptacyj, kor^ocanych 
•ze względów zdrowotnych Wskutek 
tego ogólny niedobór Bunsv dochodź* 
do sumy 10 mUjonów mkp 

Tutejsze społeczeństwo, iwymiłszom 
ne wo^ną i tylu inwaiińaimi o4 rosyj­
skie! w r. 1914 r. dc bnlszewidcej 
w 1920 r. nie może zdobyć s£ę na tyle 
pieniędzy. Społeczeństwo ,polskie oaza 
Tarotwdcm musi zatem dopomóc Kre- 
iłowej Bursie w ut.rzymanm ter m?;>- 
cfifeży, k'óm‘ lcsrowńnSem leżeć t trs 
sercu1 cało] Polsce. Bez pomocy całe­
go społeczeństwa polskiego będzie 
Bursa musiała chyb? wywiucic tę mło­
dzież' na bruk tub wydać na pastw ? 
boiw-e wików.

Wszelkie Jatki należy nadsyłać albo 
wprost pod adrosem p. Włodzimierza 
Leśniakowshiego wiceprezesa Koła T  
S. L. w Tarnopolu, albo do Administra­
cji „Głosu Polskiego**. Taimonfol, uL 
Kościuszki 1. 3.

Z  sali k o n c e rto w e ).
W  osobie p. Mariana Dąbrowskiego 

poznalKmy pianistę o wyrobionej, zwla 
szeru paicowej technice. Gra jego zi­
mna powiedziałbym scholastyozna, trę 
wz rsza l nie Dorywi słuchacza z po­
wodu pewnej ośchłości i braku uczucio 
wych pierwiastków Pówmeż raziły ne 
wne niedokładności pamięciowe, wyni 
k ij :cp prawdopodobnie z niedyspozy­
cji koncertanta

Do dodatnich strat) zalicziłnym spo 
koj; y prawie pedantyczny sposób u.ię 
cia wykonvwanych utworów. Zalety 
te kdnak były Widami w interpretacji 
romantyków.

Dr, Adam Mitscba.

NADESŁANE.

I :-: Na K a r n a w a ł i
osfatnle nowości (iia pań ,

poleca lóSti i

—  Antoni Uwiera
LWÓW, u!. Halicka 10. ]
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fc jg  OpoMa
M i k u l e  b a l o w e ,  w i e i e j s e r o -

w e ,  s a l o n o  .v ^  53C
L w ó n ,  m l, Małeckiego 9.

8 DRAWY KOLEJOWE.

Wycieczki krajoznawcze 
a k o I s j .

Jal: ogrorc nie ważną, rzeczą  dla 
rozwoju ekonon .eznego i kulluralno- 
oświato1,vego Państw., są  wycieczki 
krajoznawcze o tem nie potrzeba się 
rozwodzić. Każda naocznia jest najle- 
pszem utrwaleniem danego obrazu, a o 
ileż silniej oddziały w uje na umysł Czło 
wieka bogactwo przyrody, podane w 
n:’;isympatyczijńejs zet iormit wycieczek 
zbiorowycii.

Nie mówimy już o tem, że mf'dzież 
nasza powinna bezwzglwinie tg. J rogą 
zapoznać się z ca^ym obszarem ziemi 
i olzumej. Mamy tu również na mvśH 
szerokie koła społeczeństwa naszego, 
a przedewszysrkicm rolników, przemy 
słowców i ktmców, którym każdy za­
kątek Polski da szerokie pole do dy­
sk usl, wyciągana korzystnych wnio­
sków, i daleko idącej inicjatywy.

Niestety, jak \ wszystkie zamierz 'nia 
chetnrch jednostek — tak i sprawa 
wycieczek krajoznawczych, utyka na 
niezrozumiałej obojętności czy niecaę- 
ci czynników warszawskich

Jak się dowiadujemy odmawia Mid- 
sterstwo kolejowe 'tylko znlzek ulgo 
■wych zgrupowaniom wycjeczJco-. ym, 
ale nawet dostawy wagonów dla wła­
snego użytku, motywując pierwsze 
nadużyciami. drugie brakiem wngondtw 
iakkoiwiek jesreśmy zdania, że komire 

tom wycieczek, na których czele sto­
ją zwykle poważne, a narodowa i pań­
stwowo pewne jednostki — należy się 
przynajmniej kwicie zaufanie, iż rtiedo- 
P'-.s sczą one do żadnych nadużyć vr kie 
runku ukrócenia skarbu o prze? oźne, 
to z drugiej strony musimy -zauważyć, 
że nawet sporadyczne wypadki obej­
ścia przepisów przewozowych przez 
ludzi niesumiennych mniejszą byłoby 
sżkodą dla Państwa, aniżeli tmiemożli- 
wbnifc wycieczek krajoznawczych wo- 
gó!e.

Lo do braku wagonów osobowych, 
to rzecz ta aa ymaga trochę dobrej v'o— 
li w kierunku zniesienia jedynowładz­
iwa poszczególnych Dyrekcji kokjo- 
AÂycli co do dysponowania wagonami. 
V'ierny też z pewnego źródła, że w 
pojedynczych warsztatach kolejowych 
•stoi wiele wagonów o-obowyełl. ocze­
kujących tylko Ud. drobne wykończe­
nia porcelanowe, przez wypuszczenie 
t vcl i wagonów kA \ 'tst,a  br-u\u tychże 
kylulw- z_iatwioną.

Wobec zblizającccj się wiosny lata 
ź wracan > u\'aet czvr„, ków waisza- 
wskicli, a vczw  a' 1- !e kól posehhich i 
senatorskich na U. żywotną kwryię. F.

Oświetlenie stacji kolejowych. Czę­
sto dogodzą nas zażalenia na n edo- 
statecznc oświetlenie budynków stacyj 
nycli, peronów i dróg dojazdowych. 
Infcrmacje nasze w tyrn przedmiocie 
wydały niestety dziwny rezultat: oto
powodem jest brak nafty* Cudzoziem­
cy lubiący nas krytykować mieliby 
wielką uciechę, gdyby się dowiedzieli 
o tem. A przecież jest tak! Stan ten za 
istniał w chwili, kiedy Ministerstwo ko 
leioAue zawarło układ o dostawę na­
fty z rządowym , Pohnmetn41 av Droho­
byczu. „Polmin" prowadzony z iście 
biurokratyczną powolnością — nie mo 
gąc nadążyć 'zapotrzenow^niu — robi 
podkenrrakty z rozmaitemi ™rywatne- 
mj f -mami, które przeważnie zawo- 
dza. Pomijając podwójną drogę i po­
dwójne koszta ala Skarbu Państwa, od 
bija się ten proceder na podróżującej 
publiczności. Która z powodu ir :ma!eżv 
tego oświetlana stacji narażana jest na 
przykre wypad* Możeby mia-odajue 
czynniki sp-iawą tą się zaj.dy. (i.)

Zagubienie zaświadczeń zalicoke- 
wych. Dla ir.io rracji szerokich kól ku- 
pieerwa nadającego towary za zaliczenia 
im, podajemy, że zgubienie chiKiuren- 
tów zaliczeniowych powueu.c - r 
dług oboAyiązujacych przepisów — ko­
nieczność sądowej amortyzacji tychże, 
gdyż bez tegu reklamacje nie mogą 
być wcześniej załatwione.

W interesie przeto kupiectwa pole­
camy szczególnie skrupulatne przecho­
wywanie powyższych dokumentów,

celem uniknięcia strat na spadku va- 
i-uty. ( t f

Krok naprzód. Ministerstwo kolei 
żelaznych przestało do wszystkic-u i-y 
rekcj' okólnik w sprawie natychma^to 
wego przedłożenia kait indywidual- 
nycn całego persona)u, zawierających

Dalekie kresy wołyńskie, staamwią- 
ce przedmurze Polski, są placÓAvką, ma 
fącg niejeden trudny obowiązek ochron­
ny naszego dorobku od zarazy z: ob­
łych 'wyziewów, co za Av-sze'ką cenę 
chci«tłyby się wedrzeć z bobzewlcko- 
azjatyckiej Rosji.

Łuck — miasto Avoicwódzidę Woły­
nia — Jest jakby jego stolicą Położony 
aa prawym brzegu Siyru, był terenem 
licatrych walk w czasie wojny świato­
wej, o czom świadczą dotąd jeszcze 
stercz .i e  mirry zniszczonych wówczas 
budynków. Potrzeba gwałtowna od- 
budowy po'vo:ennej w kraju o ziemi u- 
rodzatnej i w lasy bogatej daje się od­
czuć w bardzo znac/nvm ruchu han­
dlowym i stałym dostarczaniu z Polski 
narzędzi rolniczych, żelaza i t. d.

Baidzo wygodna komunikacja kolejo­
wa łączy Łuck bezpo rechiio z Warsza­
wą i Lwowem. Dzięki sprawności ko­
lei naszy.ch, pociągi przychodzą i od­
chodzą punktualnie. Nadto proje’-towa- 
na w swoi.n czasie koi3; na St>/anów, 
jest na ukończeniu i w niedalekiej przy­
szłości będą nas od Lwowa dziel ły 
krótkie pięć godzin. Będste to miała o- 
gromrry wpływ na rozwój miasta o id 
każdym względem, a najwięcej może 
zysua kultura narodo ra, która się n e- 
stety gubi w nawale obcych żywiołów.

Pierwsze kroki na terenie miasta 
Łucka są niesłychanie przykre. z\Arla s "-  
cza dla' tych, którzy przyjeżdżają tu 
z zam ia rem  stałego zamieszkania.

Prz/bywam oto z Warszawy i ob­
razu na dAvorcu przytłoczona ies.rm 
straszliwą beźksziułinością tego bu­
dynku, spalonego w czasie wojny, i na­
prędce odbudowanego, koszlawizną do­
rożek, a nadewszysko gwarem obcego 
narzecza, gdzie urywane i zgoła do sie­
bie niepodobne, polskie wyrazy gab:ą 
się av przewadze rozgergotanej rosyj­
sko ukraińsko-żydowskiej gadaniny.

Zawładnąwszy jednern z wybostych 
siedzeń pierwszej z brzegu dorożki, »ę- 
dzę w podskokach aa prost w czeluście 
nieznanego a ohec rie przeznaczo­
nego mi miejsca pobytu.

Te krótkie, w kilkuminutowym óki%- 
sm dające Się zamknąć przeżywan;a, 
stanowią pierwsze silne wrażeni o któr, 
po pewnym czasie dof lero, ustepu-je po­
woli pod wpływem przystosowania się 
do noAyjmh warunków.

Proces ten, trwający krócej lub dłu­
żej, polega na s ta ł5 m o d rw y w ^ a iu u  
się z jednej, a  przryzA-yczEjanhi sie i  
drugiej strony. Jeżeli więc bez-W7,g?e-

TEA T? WIELKI

Wtorek 30 stycznia c g. 7 „Lrkm 
pierwszy roścmuy AAystęp p. Cwy Patt- 
d ro A v sk ie j.

SroJa, 31 stycznia, o g. 7 w. „I.o 
hengrin“, opera w 3 akt. W agrn-ra.

Czwartek 1 bitego, o g. 7 w. ,To, 
co n; jv/a.'nie.isze s: tiika w 4 akt. Je- 
Avrimoyą.

TFATh M4LY.

$ roda 31 s!yc;.:va o g. 7 w. ..C/y 
jest co do oJenia", iaiiia w 3 akt. fi m- 
neouin.t i Yebera.

— prócz pz-tań zwyklĄ/cłi — podanie 
dokładne stopnia wykształcenia oraz 
rodzaju zatrudnienia Daty powyższe 
mają być st'vierdzorte orygiuałneim do 
kumentami. Uważamy roznorzadzeme 
to za pierwszy krok do sanacji stosun­
ków personalnych kolejnictwa, pozo­
stawiających także wfele do życzenia.

M, wodccRgÓAV i w reszcie  innych urzą­
dzeń kuitim Uno-hygic.iiczirm ił, których 
brak jest id /fałem v.-52rystkich praw ie  
mieszkań a y  Ł u ck u  to rów nie tr z e i«  
bezAvzg!ędnie przyzv y cz ą ić  się do błota  
i żydów .

Żydzi i c  tutejsi - dzermi, jeszcze  w 
zab orze vos'/jskim urodzeni i w y ch o ­
w ani i ci polscy, co  dla obrabiania w ła­
snych in teresów  tu przybyli, różn iący  
się wymoAvą i akcentem , ale zupełnie 
jednakow i av sw ych  in te  iciach. 'zaw sze  
gotowi na rozm aite szachrajskie m ad ii- 
Tiacje, zagarn ąw szy  c a /y  p raw ie handel 
w  sw e ręce , są tu w y so ce  niepożąda­
nym  i szkódliAAy-m d’ą  nas elem entem , 
tym  niebezpieczniejszym , że liczbow o  
przew yŻY/ają wszelkie inne narodo­
w ości razem  w zięte.

Do tej mniejszości należą przede- 
wszystkleni daAvni panoAme — tutejsi 
Rosjanie których pozostała nieliczna 
garstka, nie ukazuje prawie swego 0- 
blicza, Ruwru, nic posiadający inteligen­
cji, redukują się przeważnie do miesz- 

i kańoów przedmieścia, trochę Czecliów 
! kolonistów, u/reszcie my Polacy, t. zn. 

urzędnicy województwa i innych in­
stytucji państwowych, lekarze, adwo­
kaci i inni.

Na. zakończenie chciałabym  dodać pe- 
! rę  słów  o tem . co  niew ątpliw ie złago­

dzi tak beznadziejny i sz a ry  obraz Łu­
cka. N aiażąc do najstarszych  grodów  
słow iańskich, gd yż założony został w  
lOOó roku, posiada on b ardzo stare  
i p ;aw iz iw ie  piękne budynki. Jedne  
z  nieb czas zamienił w  ruiny, tym  pię 
kniej podkreślające pow agę i m ajestat 
dalekiej przeszłości, mne w całości za- 
choAAane, stanoAyią p raw d ziw ą ozdobę  
m iasta. Oto w śród niechlum ych bud. f c '- 
doAf skich, 'ak k w ’a t w śród ch w astów , 
\AykAvita k atedra, niezaprzeczalne pię­
kno struktury,', iaką sie n asyca n n  rok. 
chłonąc ten obraz artyzm u, taV bardzo  
dla istoty  ludzkiej potrzebny. B ;a ly  nor 
tal, cućrOAvnie zarysow an y , z  przedzi­
w n ą pogodą i łagodnością \Aznosz?cy 
sie od strony placu zasłania sobą na­
raz ić  dalsze w ydłużenie kościoła w  kie- 
n r.kn nhcy Dominikańskiej. Z tej w łaś­
nie ulicy daje się zau w aży ć dopiero  
prawdz/iwn Avielkość i p otęga tego  
wspaniałego biidy.ikb. Oprócz k ated ry  
b. koś. poiezuickicgo. m am y kościoły  
po-dom inTański, po-bem ardwński 1 

AAńełe inirych.
Wszystko to sy zabytki nasze'1 po­

tężnej i starej kttmny a polskość przAr- 
warła do tych omszałych murów na 
wieki. A. B.

Czwartek, 1 lutego, o g. 7 w ..Czy 
jęst co dn oclenia", farsa w 3 alot. Hen- 
necju.na i Vcbera.

TEATP NOWOŚCI.

Wtorek 30 stycznia o godz 7 „Baja- 
edra“, cper. w 3 aktach Kałmana.

Środa, 3 1. srycznia, o g. 7 w . *„Za 
d aA yrycli dobr.ch czasów11, oi eret-a 
w 4 akt. SI łza .

Czwartek, 1 lutego, o g. 7 w. „ża 
dawn\cb dobrych czasów14, operetka 
w 4 akt. Stoka.

 X- —• *

—OoMaajr występ Ewy BatHhww*
sklei fełk było do przewktzen . ,  wzbu­
dził ogrołmte zainteresowante które 
ujawnia się w gói ączkowym p ły c ie  
na bflety Dzisteis®'. L j. wtorkowy 
•występ to} znakoitrfte; artystki będzie 
w j .-ątkoAwym wieczorem w naszym te­
atrze, gd jż Bu. drowsks po raz pierw­
szy od szeregu miesięcy Avy.stąni na 
scenę. Generalna pró'ia wypadła dosko 
nale. Śli-^nj- glos uroczej arw sL1' 
brzmi wspaniale jej sra nie pozostawia 
nic <k> życzenia.

Stronią od l.a.abino. Nadto wiademą 
test rzeczą, że „ooywa ekb z inni>. i- 
szoścj narodowej nic lufcii żya;a A\oj- 
skoweco To też gdy pobór rozpoczy­
na się, mejeden z n>ch doklad i wszel­
kich starań, ażeby nie zetknąć się z ko- 
cianentL i karab.»em. la k  bvło da" - 
mej, tak pod zas wojny. ta.k i tera", 
g&S zamókł szczęk oręża. I biorą się 
..obywatel',4-antymiJiia"yści w tej mie­
rze na roemaite sposoby, z kióiy h a v  

dniu wczorajszym cztery wypłynęh 
na światło .ootłcyjne Jedni fałszają d - 
kumen y 1 tak: Komisariat dzielnicy V 
dostawił na policję- Fis..iicra S rup', za 
mieszka.ego pizy ul. Rzeżnickicj I. i l  
Pomysłowy FŁcher zmienił na ka cie 
tożsamości rok t rodzenia swego 18 3 
na 1893, byk tylko wywinąć się z lat 
poborowych. W protokole podał. 
nie pamięta, kiedy urodził sie ‘ Po­
szedł do a-esz :u, gdzie po drodze omal 
nie ze-knąl się 7. tow r-.yszeai niedoli. 
Lakiem Mohrem, który również do .li­
ści! sie sfałszowana dokumentu. Inny 
tyr> ftizedscaAviał p-4>oro v JaR(ib Er.:- 
mann, subjeki h adłowy, który posła 
nową wykjęc-.ć się z woja ra „udając 
warjata44. Podczas wojny wiehr,.ob - 
Avaieli“ chodziło po Lwu wie z tog o ro­
dzaje patentem. Jakób Er, m n po 
szedł ich ś ad/m. Do poboru b. t sub- 
jcKtein w sklepie, gdy go weWano 
przed komisję — dostał nagle... obłą a- 
nia. Może powiedzie s,e Czwartym w 
tej galeryjce był tlers li Jakób Wurrn, 
rówmeż subiekt h .ndoAvy, kto eg i 
wczoraj przy uzi wata p ,-licja za t > iż- 
n;e sta'vil się do v o ski takich 
„ebywatcl4 — gdyby roszukać — z.na- 
1 izłc-by się znacznie Acięcej. Poddcas 
wojny mówili: ,.my a jemy miijouy — 
a Avy dajcie ieg,jony**f...

Ze Zw,ązJvu okręg. TSL. Onegdaj d 
było się posicjzetde Zarządu Zv.iązkn 
Okręgowego ToL we Lwowie na któ 
rera omamiano sprawę uruchomKnia 
Dół do Związku należących a nieć yn- 
nych. orrz ożywienia kontaktu Z\ylą- 
zku z poszczególn -mi Kolami TrSL. nc 
p owincii. Po ts. ono także s.njąwę 
przygotowania obchodu rocnicy Kon- 
styiucji 3. M ja. er z rałatw ouo sze­
reg spraw a-uminisbac nych.

— Dar na książnicę pub c'.' na . S. Ł. 
Otrzymajenu nasiemijące pi.mo: N:- 
niejteswn podaiemy do \v;atomośc o- 
gólu, że av tych dniach przeka.iaiiśipy, 
na rzacz Książinicy Publicznej ’1’SL. 
przy ni. Fredry 1 3 we Lwowi f my. 
dusz, zebrany w swpim cza ic na za­
łożenie Czytelni dla klasy pra.njąc j 
we Lwowie, składaący  się I) z 1 mi 
honóy ek Nr 871 744 i 2,35*781, 2) z 
12 akqji Banku Narodou go il. .mi-ji 
po 500 Aik. wartości nominain j, or z 
Si z goiówki la ł0  Mk. PÓAved.uii prze 
luizan;a tego drebnego funduszu na T. 
5 . 'L . bym -o, r> w  oj.ecnych -car'.li­
kach nie może być mowy o zahiuda 1 u 
nowej Czytcmi co wymagałoby w ido 
milionowych funduszów, lepi j av 
wszelką ofiarność w tym kisnmku : kie 
rować na rzecz istnu ącej już insty.u- 
cii, która finansowej pomocy pośrzr-

, buje w stomiiu jaktjujwiększym. Dr. 
Anton; Prochenko WaclaAi- Nąrke-łia-

! kęski.
— Osobliwy ohclió 1 rocznicy 1 sty­

czniowej urządziły u czerńcie Państwo­
wego Semhiarjum ochroniarskiego aa e 
Lwow>e. Ńa uroczystość szkolną za­
prosiły wszystkich m iszkając\*ch v e 
Lwowie uczestników powitania z r. 
1863-gi, którzy t/ż chętnie przybyli a 
sędziwy artysta-outor p. Benedyk o- 
wicz wygłfcs+ł z młodzieńczym zapn--

l łem piękiT5' wiersz ku ucmzeniu 60 tej 
roczniCA : ,,\\ jórę serca i c mła k Ii;n- 
dzo podniośle przemówili nastepn e do 
czcr-odnych Weteranów Siostra Bar­
bara Żulińska i Dyr. Nittman. W uro­
czystości wzięły udział także kami -

dnie trzeba sie od zw yczaić od tramwsa
—■S S S r iB g

W ia d o m o ś c i  b ie ż ą c e .
Lwów. 30 stycznia

LISTY Z WOŁYNIA.

STOLICA WOJE W. .WOŁYŃSKIEGO.
Ludc, w styczniu 1923.



»SŁOW< o0LsXłF“ u 31 z ula 31 stycznia 19g3. T

datki czwartego rokit Semaianum i li­
czne grono rodziców. Obchód ten nad- 
*wyczą nastrojowy i piękny pozosta­
n ę  na długie lata w h  nięci przyszłych 
wychowawczyń młodego pokolenia.

—  Strajk pracowników spedytm - 
sbłch. Wczoraj rano wybuchł stralk 
roootników spedytorskich na tle żądań 
ekonomicznych. Pomimo, że pracowni­
cy d  otrzymali 6 bm. £0 .proc. podwyż­
kę, zażądali onegdai ahzej 100 proc. 
a gdy pracodawcy me chcieli się zgo­
dzić, eorzudli prace. Bcziobotfe to 
dotknie bardzo kupców i przemysłow­
ców ze względu na wysokie penale 
na dworcach towarowych.

— Z praktyk t-atikarskich. Na pierw­
szą wieść o zwyżce cen tytoniu z dn.
1 lutego — opustoszały tkanki a tytoń, 
dobrze ukryty, ujrzy znów* światło 
dzienne za idlka dni. Doskonale owe 
praktjld ilustrują dwa aresztowania, 
których dokonano w dniu wczorajszym 
Na ul. Słonecznej przytrzymany został 
Samuel Kelner, zarobnik, który niósł 
sporą ilość wyrobów tytoniowych. 
Przystawiony do Komisariatu oświad­
czył, że zawezwał go trafił am. — któ­
rego adres podał, ;— i polecił mu za­
nieść tytoń „w' bezpieczne miejsce*-. 
— Drugi podobny wy adek zasz dl 
przy teiże ulicy. Izrae1 Weinreb, ma­
larz pokojowy, przenosi} w „bezpie­
czne m>er ce-' 5uG0 pa: ierosów egip­
skich. Te owa wypad- i wypłynęły 
z mroku prak.yk traiikarskich. Powro­
tna fala z zaułków popłynie do trafik 
bezwątp:enia z końcem bieżącego tygo 
dnia. |

— Kult c. k. zabytków. Przesłano 
nam 4 egzemplarze druków podatko­
wych, wystawionycn w rafinerii o’e- 
jów mineralnych towarzystwa nafto­
wego „Segil**, Ska z ogr. por. w Na­
dwornie, na których to drukach, organ 
kontroli skarbowej w Nadwórnie, 
stwierdzaj (c opodatkowanie wywożo­
nego oleju mineralnego, posługuje się 
dawną augtrjack ( okrągłą pieczątką 
z orłem akstrji ckim i napisem „c. k. 
końtrola skarbowa rafinerii nafty z Na- 
dwórnej“. Jest to prawdowy skandal, 
aby państwowy urząd polski, w fcm 
wypadku Oddział kontroli skarbowej 
w Nadwó.nie, w idą tym roku iiiejpodle- 
giości Polski, używał do celów służoo- 
w ych pieczątki ausirjackiej.

— Z Tow, dziennikarzy polskich, 
O-ncgdaj odbyło się posiedzenie wy* 
dzia!u T’ow. dziennikarzy jx>Iskich pod 
przewodnictwem red. Laskownickiego. 
Omawiano na niem sprawy związane 
z Balem Praży, przyczrm wyr.fżono 
podziękow inie Zwiąż. owi Obrońców 
Lwowa za ofiarowaną pomoc około 
balu a Związkowi artystów plastyków 
i Związkowi artystek za ich prace oko­
ło uświetnienia balu. W końcu pr zes 
wezwat wydział, by zjawił się w kom­
plecie na posadzeniu j m itetu bufeto­
wego pań, lclóre odbędzie sie d dś, o g.
5 ro. ol. w Kasynie m. i Krie lit -art.

— Zmarli we Lwowie 25 bm.. Pauli­
na T i. siewiczow , 1. 84, wdowa po 
nauczy cielu, Glębo' a 19, udar mózgur 
Piotr Sadłowski, 1. 56, b urzędnik, ul. 
Teacyńsha 12a, choroba układu nerwo­
wego; Aron Brauner, 1. 48, kupiec, ró­
ża, rak; Anna Ciołek, 1. 70. Zborow­
skich 1, uwiąd starczy; Anna Huculak.
1. 70 żebraczka, sz ital, rozedma płuc; 
Jan Sawicki 1. 49, zarobnik. szpital, 
zawalenie i rozedma płuc: Jakób
ScMiefmueller, 1. 47, liandełes. Łokiet­
ka 4a, mięsak; 26 bm.: M;clial Suzań- 
s.ka, 1. 68 , artysta-mala!z, Kurkowa 17, 
choroba narząoów nerkowych; Kata­
rzyna Sereda, 1. 56, sługa, szpital, tę­
tniak aorty; Julja Podkowicz, 1. 45, 
wdowa po adiunkcie Namiestnictwa, 
Kochanowskiego 40, gruźlica płuc; 
Piotr Reichel, 1. 63, dozorca młyna, i 
szpital, gruźl ca, wada serca; Filipina 
B samz, 1. 84, Piotra 7, uwiąd starc/y; 
Michał Scnddkraut. 1. 19, pawilony za­
kaźne, zapalenie stawów; Estera Stoe- 
ckcl. 1. 85, wdowa po piekarzu, Pasn ż 
FeTerów 5, uwiąd starczy; 27 bm? 
Salomon Habięrn. 1. 31, kupiec, szpital 
izr., sersie, 28 bm.: Leon Sokołowski,
L 26, słuchacz medycyny, szpital, gru­
źlica; 29 bm.: Dr. Leon Klaftcn, 1. 64, 
koncypieiit adwokacki, pl. Bernardyń­
ski 2, miażdżyca.

Ponadto zmarli ostatnio: Szymon
Karawan, 1. 69. zapa’enie nerek; Jó ef 
liahnybok, 1. 53, zapaienie mózgu; Mi-

Z SALI SADOWEJ,

PbdGWiia rozprawa przeciwko Pużappówi
Jak wiadomo w czerwcu ub. r. od- 

by wała się przeć tut. sądom karnym 
rozprawa przeciwko człoikoiu Puzapj- 
pu. Po kiikutygoaniowei rozprawie 
Mindowicz skazany został na 3 lata 
ciężkiego więzienia za zbrodnię sprze­
niewierzenia i bchw'e wojenną. Jonas 
na 1 rok więziema za fcchwę. hmi oska 
rżeni na 4—8 miesięcy. Owóż w sobo­
tę w najwyższym sądzie w Warszawie 
Odbyła się rozpijav. a kasacyjna w tej 
sprawie. Trybunałowi przewodniczył 
r. Angermann, w skład Trybunani 
wchodzie dalej np. Dbiłowski i Sie­

radzki, oskarżał prok. Semflski. Miir- 
dowicza i Rubla ."asitępowiał ad\y. dr. 
Pieracki, Nowaka Aleksandrowicz, Jo- 
nasa dr. Allerhand i dr. Ringel. p o dwu 
dniowej rozprawie Trybunał Naiwyż- 
szy zatwierdził wyrok 1. instancji co 
do Mindowńcza Komperda ,i Rubla w 
kićrunku sprzeniewierzenia, uchylił zaś 
wyrok co do 'i cli wy wojennej wydany 
na Mindowicza. Nowaka, Jonasa i Sein 
kida. Trybunał polecił równocześnie 
przeprowadzenie przeciwko skazanym 
nowej rozprawy. Termin tej rozprawy 
jeszcze nie oznaczany..'

— Po usunięciu "asn śn eżnycte poi 
jęty został z dniem 26. om. ogólny ruch 
na linii Przeworsk— >, nów, zaś z 
dniem 27 S.ui. podejmuje sic ogólny 
ruch na linji Jawni ów—Lwów.

Potworne indywiduum.
Przed tut. sąd^m przysięgłych roz­

poczęła się wczoraj rozprawa przeci­
wko DłekSie Kudryczowi 28-letiuemu 
robotnikowi z Lubyczy kameralnej po­
wiat Rawa Ruska, Józefowi Onyszkie­
wiczowi 1‘8-letniemu Uczniowi kowal­
skiemu, oskarżonym o zbrodnię skry­
tobójczego morderstwa, zbrodme pod­
palenia i kiauzieży. Zbrodnia jest tern 
potworniejsza, że popełnił ją Kudrycz 
na swej własnej matce śp. Annie. Tłem 
zbiodni był? wttlka o podziaj ojcowi­
zny. Ponieważ Ołeksa Kudryca był 
złym synem. Anna postanowiła cofnąć 
darowiznę kawałka gruntu i odstąpić 
go drugiemu synowi Iwanowi. Posta­
nowienie to tak rozgoryczyło Kudry- 
cza. że por’"ział zamiar zab;cia matki, 
a puszczenia z dymem brata. Do zbro­
dni podpalenia przystąpił z wyrafino­
wanym sprytem. Korzystając z togo, 
że wicher wiał w stronę zagrody bra­
tu. podpalił w nocy na 1 cz e p c a  ub. 
r. zagrodę jego sąsiada Diducha. Los 
zrządził, że pastwą płomieni padły za­
budowania Diducha i innego gospoda­
rza, dom zaś Kudrycza ocalał Zbro­
dniarza na razie nie wyśledzono. Ten 
nieudaly zamach na maiątek brata je­
szcze bardziej rozgorzał nienawiść Ku 
uryczą do maikL Ponieważ wiedział, 
o tem, że gdyby sami zgładził markę, 
podejrzenie zwróciłoby się przeciwko 
niemu, cała wieś bowiem znała uczu­
cie svnalka do matki, poszukał narzę­
dzie potwornego mordu w osobie Jó­
zefa Onyszkiewicza Namówił więc gt>, 
aby zastrzelił matkę z karabinu a K j-  
drycz da mu za to 50.000 Mk. Natych­
miast wręczył mu 5000 Mk później dal 
mu raz 400 Mk potem 100 Mk i 10 Mk. 
Po wykonaniu zbrodn’ miał mu dać 
15.000 Ml a reszre ratami. Gdy Ony­

szkiewicz ociągał się z wykonaniem 
strasznego czynu, Kudrycz zaczął go 
naciskać o zwroi zadatki; a wkońcu 
tak go omotał że Onyszkiewicz zgo­
dził się na strzał. Kudrycz sam nała­
dował mu karabin i wieczorem 30  lip- 
ca iidali się obaj uod okno mieszkania 
matki. Znaleźli jednak w mi .szkaaiu 
więcej oosób, więc odstąpili od za­
miaru. Nareszcie w dniu 1 sieipnia na­
darzyła się sposobność. Ma!:ka była 
sama w izbie więc Kudrycz pobiegł do 
Onyszkiewicza i sprowadzi! go pod 
okno a sam udał się do ^esaedniej cha­
ty, by nreć w pogotowiu alibi. Tymi- 
Czasem Onyszkiewicz, spostrzegłszy, 
be Anna siedzi ouwrócona tyłem do 
okna, strzelił z odległości 2  leroków. 
Strzał wymierzony w plecy spowodo­
wał natychmiastową śmierć. (M ir Ku­
drycz usłyszał strzał, wbiegł do chaty 
matki i gdy ium rzucili się na ratunek 
konającej, on zawołał „dobrze, że 
mnie tu nie było. inaczej powiedziano- 
by, że ja to zrob;łem“. Jednakowoż nie 
pomogły mu te wykręty, bo cała wieś 
na niego zwróciła podejrzenie. Przy 
tej zbrodni wyszło także nodpaieiiie, 
vo Onyszkiewicz zeznał, że on go i do 
Podpalenia namawiał i  obiecywał mu 
za to 15.000 Mk. Rozprawę prowauzi 
r., dr. Socha, oskarża prok. dr. p akli- 
kowski. Onyszkiewicz przyznał się do 
czynu. Kudrycz zaś zwal? cał? winę 
na niego.

Po przesłuchaniu kilkunastu świad­
ków, którzy wyrażali sie baidzo ne~ 
porhlebnie o oskarżonych, postawiono 
sędziom przysięgłym pytani;, w ki - 
runku zbrodni mordeistwa i podpale­
nia, Doczem rozprawę odruczoni do 
dziś, godz. 9 w.

chał Liryki, 1. 49, rak żołądka; Michał 
Cnkos, 1. 26, gruźlica płuc; Józef Ku- 
nvsz, 1. 33, zapalenie otrżbwnbj? Stefan 
Pstryj, 1. 47. skrobiawca, Jul ja Kucz- 
kiew.cz, W 80, wada serca; Kataizyna 
Kalricka, 1. 64, gruźlica, aap;,lenie ojgri 
mózgowych; Sara Rossman, 1. 55 mia­
żdżyca; Michał Matys. 1. 50. giużlica, 
Jan Moszak. 1. 34, gruźlica; Wa da 
PaLczak, 1. 20. choroba nerek wskutek 
przełamania kręgosłupa.

— Kk. Arcybiskup Teod rowicz wy­
głosi starań em Młodzieży Wszech ol- 
skiej M-e środę, dnia 31 bm., o g. 7‘30 w. 
w sali „Czytelni Akademickiej** pre­
lekcję p. t. „Demokraca a ewangelia*.

— Kuria Metropolitalna obrz. łać. 
ogłasza, że na uroczystość Matki Bo­
skiej Gromnicznej, która 'vypada w r. 
bież. w dzień piątkowy, Ordynariusz 
udzielił wszystkim diecezjanom dyspen 
sy od obowiązku wstrzymania się od 
potraw mięsnych.

— Z „Rozwoju**. Dyrekcja Okręgo­
wa zaprasza nowo wybranych człon­
ków Zarzadu na pos dzenie organiza­
cyjne w środę, 31 bm. o 7 wiecz. w biu 
rze, Małeckiego 7. Wszystkie sekcje 
raczą kontynuować nadal swa dotych­
czaso w ą owocną dzia’alność pod k e - 
rownictwem nowego Zarządu. Dytr.: 
Krzysztofow.cz, Seicr : Pola.

— Polskie Tow. Polil chniczne. We 
środę, 31 bm., o g. 6‘15 w. odbed.ie sie 
z brane tygodniowe, na którem p inż. 
Stanisław Fryzę wygłosi odczyt P. t.:

„SuzaTrd kierunkowe w obwodach 
eleletryczr ych *.

— Wieczór muzyki Plastyccne5 Bar­
bar^ Wolskiej odbędzie się dziś o g. 
8‘15 w sali Konserwatorium muzyczne­
go. ul. Ghorążozyznji 7.

— Noc kostiumowa, urządzoną sta­
janiem komitetu i rzez Towarze stwo 
Głuchoniemych „Nadzieja** na rzecz 
fund iszu budowy domu dla głucho­
niemych odbędzie się 3 lutego, w so­
botę, w sdi Poskogo Tow. Pedagogi- 
c^ncgo.ul. Zimorowicza 1. 17. Począ­
tek o sodz. 9 wiecz. Wstęp 5000 Mk. 
Rodzin e do 4 osób 15600 Mk. Akade­
mickie 1000 Mk. Bmet znakomity i ta i  
Komfort. Towarzystwo dobrane. 329

— W Województwie Iwowsaiem 
złożyli egzamin w styczniu na b do- 
wniczych: ze Lwowa: Stanisław Bar­
szczewski, Rudolf Labowlcz. Marjan 
Soefmar.; z Mielca: Marcin Sadowski- 
z Białej: J . Ginrót. 5!2

— Subskrybenci, którzy w Polskim 
Banku Krujowym we Lwowie zgłoś li 
wykonanie prawa iJboru  akcyi >.Ja- 
worzna“, zcchca najdalej 30 stycznia 
1923 zglos:ć się z oryginalnymi sto remi 
akcjami. — Polski Bank Krajowy we 
Lwowie. 502

— Z życia towarzyskiego. Zwhzek 
mułżeński między panna Maria Parec- 
ką a tanem inż. Marianem R pa .ryń­
skim został poołog slfiWiJny w koście­
le Bema dynów we Lwowie, dnia 2C 
styuaiia 1923 r. 50^

— Pieniądze, które były bezpańskie.
W restauracji Rubinera, przy ul Legio­
nów 1. 27, w sairem środowisku czar­
nej gieiay — zbiera się licznie pajęczy 
czarny światek na w Litowe żerowi­
sko. Wczoraj wkroc yia do owej re- 
stauraci policja celem przeprowadze­
nia rewizji osobi tej pasożytów-walu- 
darzy. Jeden % nich w chwili wkro­
czenia rblic.ii porzucił na podłogę 35 
tysięcy marek niemi ckich. które i-ż  
nie wróciły do swego właściciela. Nikt 
bowiem z walnaa zy do nich przyznać 
się nic chciał.

— Niedozwolony wys ynk wódki. 
Piszą nam z miasta: Władze przystę­
pują do redukcji szynków, a tymcza­
sem tworzą się coraz nowe tajne spe­
lunki. Oto na ul. L;ona Sapiehy 1. 6 
najładnie-zy w tej okolicy lckal skle­
powy zajmuje niejaki Natan S-te.n na 
fabryczny skład wód k, a tymczasem, 
jak się zdarzy. a zdarza się często, 
sprzedaje też wódkę na kieliszki. Pan 
ten jest równoczenie właścicielem 
szynkowm na pl. Strzeleckim. Gdy się 
z\vażv, że luka] ego znajduje się tuż 
naprzeciw gma/lrn rolicj; państwowej 
i żandarmerii, a kilkadziesiąt kroków7 
od kościoła św. Magdaleny i szkoły, 
wyszynk, ten powinien znajdować się 
pod kikaś kontrolą wtadz.

Z e  św iata.
BERLIN MANIFESTUJE...

Z powodu okupacji Zagłębia Rufry 
przez wojska francuskie rząd niemiec­
ki próbuje wywo-iać w Berlinie odpo- 
wiedii' , nastrój" i żatobę. Na mocy roz 
porządzenia podicy jnego zakazane są 
wszelkie bale, — teatry, kawiarnie, 
kabarety muszą być zamykane o go- 
dz.nie 11 v/ieczór. Zarządzenia te ie- 
dnats spotkał' 7 się z ostrym protestem 
interesowanych 'iprzedsk biorców, któ­
rzy grożą r-d da leniem personah7 1 zam­
knięciem sw7ych przedsiębiorstw, — co 
naturalnie musiałoby tysiące ludzi po­
zbawić pracy

Równocześnie właściciele hoteJi, pen 
■-Kniatów i restauracji uchwalili, aby 
Francuzom i BelgijczykoTii odmawiano 
bezwzgRdnie mieszkania i obiadu, nie 
przyjmując przytetr, franków franęu- 
sk:rś> i belgijskich jako środka płatni­
czego.

Dziecinny ten a-kf bezsilnej (zemsty 
spotkał się z ostrem potępieniem po- 
wnfmiei.s/ej pusy niemieckiej, która 
zwraca u’"agę, że może to wywołać 
akc:ę odw7eiewą, dla Niemców zgoła 
mepożądaną '

Tynicz«^em marka niemiecka spa­
da... Wymowny wyraz temu dała esła- 
wior a szułernia w Zoipocie, podwyż­
szając ma^imum dopuszczalne steAvki 
do sumy 240 tysięcy marek. Cr.).) 
rOTNCAr<E _  KRADNIE WĘGIEL.

„Berliner Tagbia t" donosząc o przy 
byciu do Essen delegatów franc. mi­
nisterstwa robót publicznych i finan­
sów, — zaopat-zył dortwzacą notatką 
olbfzymim tytułem: „Poincare‘s Koh- 
lerclebe in Essen**. Niewybredna zerr.- 
sra, — zupełnie w guście 1 duenu F r >  
saka! (r.).

PodzI“kuw.*n;g Dyrekcja Zakładu o- 
chriny chłopców ”0-1 op , św. Antoniego 
u!. Kurkowa ł  39 skłaaa na ręce JWFLna 
Karola ^zudżaka gorącą pdzięke Pa P. T. 
firmy „Merkury łaskawe, jezpłatne 
uPzicia.iie cierotoir. Za,iładu przez grudzień
i styczeń bi. po 10 bochenków chlei dzien­
nie. Również serdeczną póózjskę składa 
Uyrekcla P. Tv firmie „Bracia Kaźmirowi-
c z - 'z  Zam irsiynowa która ofiarnością,
godna najwyższego uznania, śpieszyła Za-
kłauowi z ba Jzn wydatną pomocą iakot iż 
FT. firmom PP. Kupców a miano, .cie JW. 
Panom: Błockierru, justownezowi, Górnia- 
kow: i LPruszczewskjomu, Hui to’vni Ku- 
piectwa Polskiego, flalskiemu, Hawrankowi; 
Hoszowskiemu Ł>rexIe,ov»i, Ligęzie, Litwi-
nowiczowi, Maiwaldowi, Malimpnowi, Mu- 
siałowiczo vi, Szulcowi, Sockiemu, Telicz-
kow', Zaleskiemu i Lwierze za dobrowolne 
cp ).!atkowanie się na rzecz sierót Za­
kłada o5i6
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D ział ponosnlczny.
flMBpelsfefg Kasy is m ę s ls ie ś c l .

Wielką pr-zed wojną rolę w naszem
iyciu gospodarczym .Klgrywały miej­

skie i powiatowe Kasy oszczędności, 
które na prowincji były jeśli nie iedy- 
nemi to najpoważnisjszemi źródłami 
kredytu.

Przemiany wywołane wojna, wstrzą 
snęły Całem naszem życiem gosnodar 
czem. De-waluacja pieniądza mi.s ała 
doprowadzić ao zaniku oszczędności, 
a przestarzała, bo oparta jeszcze na 
ustawie z roku 1844 o-gan,izauia Kas 
oszczędności utrudniała tym instytu­
cjom dostosowanie się do wartkiego 
biegu naszego życia.

Poruszano wp1 awazie kilkaKrotnie 
sprawy zmiany ustawy o Kasach osz ■ 
czędności. Trudno jednak było to prze 
prow adzić wobec tego, że instytucje 
tego typu w Królestwie są nieznane, a 
małopolskie zgrupowane w Związku 
małopolskich Kas oszczędności może 
za mało w tym kierunku przedsiębrały 
sta ań. by choćby pójść za wzorem 
Wielkopolski.

Kasy oszczędności w Wielkopolsoe 
czubie potrzep? zmiany swej dotych­
czasowej działalności, a widzę c, jak 
trudno jest przeprowadzić zmianę usta 
wy, wspólnie stworzyły Bank komu­
nalnych Kas oszczędności, któ, y  stał 
się ośrodkiem pracy i rozwoju Kas.

Związek Małopolskich Kas oszczę­
dności, grupujący 57 kas miejskich i 
powiatowych czynił starania w spra­
wie zmiany ustawy, jednak sprawy or­
ganizacji wspólnej akcji Kas oszczędno 
ści nie zdołał zrealizować

Onegdaj (21 stycznia) odbiło się we 
Lwowie pod przewodnictwem dyrekto 
ra dr. Z. Kwiatkowskiego zebranie de­
legatów Małopolskich Kas oszczędno­
ści, m  którem wybrana w czerwcu 
1922 komisja przedstawiła proiekt usta 
wy i wzorowego statutu dla Kas osz­
czędności na cały obszar państwa pol­
skiego.

Projekt ten opracowany przez dy­
rektorów Kas w Krakowie, Wieliczce 
i Bochni był bardzo starannie przedy­
skutowany. W  najbliższym czasie ma 
on być przesłany Iyządowi i posłom 
sejmowym.

Projekt ten przewiduje znaczne roz­
szerzenie zakresu działania Kas, co 
z\\ laszcza dla instytucji prowincjonal­
nych może mieć duże znaczenie.

Dotychczasowa działalność Kas prze 
mawia stanowczo za kra, by Sejm i 
Rząa umożliwił tym instytucjom obron 
ne m zetrwanie anormalnych dziwę i- 
szych czasów, abv stały się one znow J  
lriedyś ogniskami, z których zasada ra­
cjonalnej oszczędności pi zerikać bę­
dzie w nasze społeczeństwo.

ęyiajfafiłośsi gospodarcze.
Pomocnicza banknoty gdańskie. Se­

nat wypuścił w obieg nowe pomocni­
cze banknoty gdańskie, opiewaiace na 
100 ma'e'c niemieckich.

Ceny wyda. Sprzedażna cena netto 
(bez poda+ku) węgla grubego i kost­
kowego wynosiła w styczniu roku z. 
10.133 marki, w sitycznm r b. wynosi 
61 000 mk.. co odpowiada stosunkowi 1 
do 5.03. Podwyżka ta uzależniona jest 
od wysokość1 płac robotników i urzę­
dników przedweoiorstw górniczych, 
od ceny materjałćw pochodzenia kra­
jowego i zagranicznego, rmeszcie od 
kursu walut zagranicznych, który 
w pływ a bezpośrednio na wysokość 
ciężarów oprocentowania i umorztnia 
pożyczek cbiigAcjRr.ych. Z umów zbio­
rowych. zawartych z przedsiębiorst­
wami przez zwią; ki robotników, wy­
nika, że koszt robocizny wzrósł (w 
porównaniu '*ze sty czniem r. z ) w sto­
sunku 1 do 5.85. Ceny materiałów
wzrosły w stosunku 1 do 6.53 i kurs 
franka francuskiego w stosunku 1 ao 
6.73.

S I IN.\ES KUPUJE NASZE
DRZEWO.

Wed1*; informacji prasy cjzcskiek zna
ny przemysłowiec niemiecki Hugo Stin
■nes zakupił olbzzwtiie zapasy drzewa

i dla swych papierni w okolicy Białego
Stoku. (r„

^ k p . w Zurychu O 01a/s cfn t. 
D olar . . . .  3 4 .5 0 0  mkp 
xilk. niem, . . 1-06 mkp.

R H m o a n fa  giełttswe.
, u ltŁD A  WARSZAWSKA.

Warszawa 29 stycznia.
Waluty j dewizy: Dolary St. Zjedn. 

31.600, Frarai francuskie 2.200. Belgia 
1.970. Eerłin 0.9714. Gdańsk u.97 lA. 
Hółandja 11.600. Londyn 160.000. N. 
Jork 34.600. *-*aryż 2.190. Szwaicarja 
6.625. Wiedeń 0A03!*. Włochy 1.710. 
Praga 985.

Akcje: Bank dysk warsz. 30.000.
Bank handl. Warszawa 50.000 Bank 
kred. Warszawa I I 000 , Bank Zjedn. 
Jem  polsk. 9.300. Bank zachód 40.560. 
z>ank spól zarób. Poznań 15.750. 
Spółka akc. Nafta we Lwowie 575.000. 
Polski Bank handi. 20.000 Bank hipo­
teczny akc. Lwów 3.950. Scholce i Ki 
jewski 70.000 Cegielski 97.00u. Tow. 
akc. Fabr. cukru 675,000. Firlej 11.900. 
Tow. przem. dnzew. 6.000. Waisz. ko­
palnia węgla 1560C0. L2pov>p, Ran i 
Law 90.500. Modrzejów 79.009. Ostro 
wiecłae zakl. 87.000. Ortwem 12.750. 
Rudzki i Ska 42 000. Ronn i Zieliński 
27.506. Strachówkę 45.00<*. Pocisk 
8.450. Fabr. parów 13.600 Żyiardów

172.500. J. Borkowski 7.650, bFaak 
Jabłkowscy 11.560. Warsz. Tow. tranu, 
i żegl. 4.100. flaberbusch i Scniele
127.500. Polska nafta 8.800. Nobel 
17.100. Burt 4.000. Wild 25.000. Ziele­
niewski 66.000. Polba.ł 4.050. Puls 
45.UO0. Lenartowicz 10.100. Siła i św a 
tło 745 S osła wice 55.000. Michałów 
40.900. (PAT).

GIEŁDA KRAKOWSKA.
Akcjo; Polskie Iow . handl. 5.000. 

Pliarma 14.700. Zie^niew ski 69.000. Cc 
gieiski 93-500. Aułtomotor 4.000, Ćmie­
lów 40.000. Ziemsk. Bank kred. 2.300. 
Górka 68.500. Parowozu 13.300. Sier­
sza górnicza 62-500, Tepege 37 000. Fa­
bryka przet. thiszezu Trzebina 32.000. 
Pezet 7.000. Falska nafta 9.800. Strug
ll.iJOO. Krakus 13.500. Rafin. Chodoró^ 
6a.500

Waluty i dewizy: Dolary St. Zjedn. 
35.430. Franki francuskie 2.200. Szwaj­
carskie b.500 Funty sztedingi 165.006' 
Maiki rueirnec. 1.04 A Kor. austr. 46. 
Caechcsiowacja 1030. Liry włoskie 
1.680.

GIEŁDA W  ZURYCHU.
Zurych 29 stycznia. 

Berlin 0.017*. Holandia 211.60. N. 
Jork 53b3/n. Londyn 24.87. Paryż 33.50. 
Medjolan 25.47. Praga 15 50. Budapeszt 
0.20*1(1. Bukareszt 2.20; Belgrad 4.50.

Z  g ie łdy  lw ow sk ie j.
29 stycznia 1923.

Z akcji pi zemystowych jedynie
zwyżkowymi był Cnodorów, który za­
kończył giełdę kursem 62.500, oraz Zie 
leniewski. który awansował począt­
kowo na 77,000, następnie pod sam 
koniec giełdy obniżył się ma 72.000.— 
Rakszawę notowano 78 006)

Z akcji na gie6azi.e niemotowanych

Silnie ożywionym był targ dewiza­
mi i walutami przy tendencii silnie 
zwyżkowej. Dolary osiągnęły kurs 
35.000 Londyn 165.006). Również silne 
zwyżkową była Praga, która noto­
wano w Krakowie 1.010. Natomiast 
silu e zniżkowym był Berlin, który i.b- 
niżył się w Warszaw ę na 0 9714.

W godzinach oopołudniowych ten-
płacono za Jaw orzno około 250.300. 
Kali około 1- 61.000. G azy ziemne 265 
tysięcy.

| dencja utrzymaną
X---- -

Wartość
nomiru

Ostatnia
dywid.

A k p je
z kujonem bielącym

2  stycznia 27 sty ztiia

Mkp. Mkp. marki polskie marki polskie
280 70-— Bank akc zw I—IV era. 1100

1000 300 — óank handl. w Poznaniu -- —
280 42 — ósnk nip. akcyjny . . . 1900 1950 1900 2100 1950 2100
280 42 — Banię h.p. zemrl , . — —
280 3 5 - Bank Małopolski . . . — —
140 2 1 - Bank powsz. kredytowy — —
210 42‘- Bank przemysł *wy . . 3500 3400 3350 3100 3950 355 < 3658 3708 3750

1000 250 — Bank Rolnicy S. A. . . — —
280 56-— Bank ziemski kred. . . — —

500 250 — Browary lwowskie .  . _
140 14w— Tow. ćhodorów. . . . b:03u ' lbcO 6125(1 62505 59oM 59000 597D0 60000
140 70 — Tow. =>kc Karpalit . . . 10000 10000

1000 200- Ćmielów Fabr ąorcel. . 32um 31250 310oi (21h() 32000 olioo 39500 3IC00
140 300-— Tow akc. Galicia . . — —
140 28-- Tow. uafota . . . 6500
110 5-40 Tuw. Górka . . . — —.

1000 300-- ,  Oikos Zasł. drzewn. . . 63300 einoo 63504 62640 58500 Booon 57ooo 59000
•500 6 0 - Pa-o vozy . . . . 125 0 0 L60U L750 12550 12500 12250 I2oo0 11750

jooo 300-- Patriajfahr. paDierosów . — —
300 200-— Peztt, i, il, !1I ^m. . . 7500 7750 7200 75 j0
150 Pocisk Zakl amanic. . . 85ot Sooo 82<. j Ssoo 7300
500 100-— Polski Glob -- —
500 100-— Polska n a f ta ..................... 9000 8800 8700 8800 cttffS 8908 8750 86*0 9500
509 225-— Poiskic Tow. Budowl. .

3700 386r
7000

140 70*— Polskie Tow. handl, . . 40o0
1000 260-— P o N o t ............................... — —

10000 1590-- 1 otęgs b. A. huty żel. . — —
140 100 - Tow. Rakszawa 7750U 780U0 900 0
200 ? f - Zakłaay elektr, Siei sza . — —
140 Gal. Zakł. górn Siersza . — —
700 140 — Tcpegj ............................... — —
509 100- - (Wawel . . . . . —
140 42 - Tow. Zieleniewski . . . 74Q0v 77LOU 72000 67544 7M»G 720r4 73eou
140 28‘- Żegluga Polska . . . .  

P a p i e r y  p a ń s t w . (

1000
-  1

4o/0 Państw Poi. Prem. 
(milionów ka)

1700 1700

D e w iz y  
i w a lu t y

29 stycznia | 27 stycznia 29 stycznia 27 stycznia
W a l u t y D e w i z y

płaca żądają Dłaca żądają Dłacą żądają płacą żądają

1 funt sterl. 155000 - 162000'— 147000- - 157000 - 158000’- 165000’— 1470<V)'— 157000-
1 fr, franc. .900'— 2100 — 1900. - 1 9 5 0 - 2100 — 2300'— 1950*— 2000'—
1 fr. sżwajc. 5S00. - 6>00'— ■>600 - 6000 — 6000’- 6 5 0 0 - 5A>0'- 6 0 5 ó -
1 kor. czes. 925 - 9 7 5 - S 5 ó - 100'- 950’ - 1 0 0 0 - 8 7 0 - 9 2 0 -
1 kor. we(g. 10- l i  - 10’— 1 1 - ■ 0 - 11 - 1000 1100
1 kor. austr. 0-16 0'5 0'40 044 0-46 0-50 0’42 045
1 mk. niem. 0-90 110 1-10 1:30 0-90 1-10 1 10 30
1 dynar 201.— 260'— 200-— 2 5 0 - 230’- 2 7 0 - 230 — 270’-
1 óolarame. 34000-— 35000'— 33000'— 3 4 0 0 0 - 34000'— 35000-- 33000-— 34000’-
1 lira 16501— 1700'— GOC — 1500'- 1670-- i  T20-- lsOO — 1500’—
1 k i 120 — 140*— H 0 -- 1 5 0 - 1 2 0 - 1 4 0 - 130’— 1 5 0 '-
1 fr. belg. 1826 — 1P50-- 1800*— l°dO' — 1850’— 2000 — 8 5 0 '- 1950’-
1 ko“ duri. —•— —•— —.— —•— •— •— •—
1 mk. fińska — •— —•— —•— —.— —•— —•— —.— —•—
1 gld.holen. 1 2 0 0 0 - 13000’— 11000'- 12000’— 1250Ó— 13500’. - 11200'— 12 ?00’—
1 kor.szwec. —"— — •— —•— —•— — ■— —*—
1 kor. norw.

L tsty  zastaw n e i  obłigł bez z m ia n ..

Zofia 3.30. Warszawa 0 .01 '/s. Wiedeń’
0.0373. Austr. kor. s+ernp. 0.0074 (PAT).

GIEŁDA BERLIŃSKA.

Notowań giełay berlińskiej z 29 sty­
cznia nie oltrzymal śmy.i

ZBOŻE. •
Przy licznym udziale, obrotu* skro­

mne. Ogólny obrót 50 ton. ! la ono za 
żyto stac a  Berki Wielkrn 76 000 mk., 
za owies 69.500 mk., stacja Rawa Ru­
ska i 72.000 mk. Jezierna. Ne wystar­
czająca podaż w zbożu twa d m  i ow­
sie. Wiewa podaż siana i słomy po 
cenach zniżkowych. Ożywiony ruch w 
ziemniakach przemysłowych. Na ryn­
ku znaczna ilość kapusty kiszonej. — 
Tendencja zwyżkowa utrzymuje s;ę 
nadal — usposobienie ożywione

C E N Y  Z Ł O T Ą .
Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa, 

Oddział we Lwowie

płaciła za 19 stycz. 27 stycz.

1 austr. kor. złoią o067 5235
1 matkę niem. złotą 7132 6272
1 rubel złoty 15407 13549
1 trank złoty 5777 5030
1 gram czystego złota 19500 17500
1 dukat 68456 o0200

Wiadomości telegraficzni;.
RUCH TRANZVTOWY Z ROSJA.

Warszawa. (AW.) Wedtrg ?ii v- 
styki minis erstwa kole ii żehu , ch 
pr cudowano na staci ch o la »- 
cznj ch S ołbee- -Strłbunowo i Z ha e 
w r. 1922 — 3954 wago iów towaro­
wy h, jadących do Rosi i 977 jadących 
z R >sj do Pulski i zachodniej Furt py.

W wywozie do Rosi . i rwsze miej­
sce za n. je Gdaf. k — 1 Si wazonów, 
dri g.e C e ho Iowa ;a — 1771 w*a o- 
nów, < zecie i ol ka — 546 wagonów.

So o rt.
Walne zgromadzanie Iw wsk. Okr. 

Zw. Piłki nożnej odbyło się w medz elę 
przy licznym Komplecie delegat w e- 
prezen n.iąych 26 towarzystw spor o- 
wych. Przewodnicz 1 wiceprezes zwią 
zku prof. Dręg ewic: .1 Walne zgroma­
dzenie dokonało wyboru nowego a- 
rzadu. złoz.nego z 11 członków, któ­
rego prezydjum tworzą: p>P. Dr Ni> 
duszyiisk: jako prezes, prof. lh ę ie- 
wicz i orof. Hapka jako wiceprezesi, 
spt. Budź ano v.vk' sekretarz, kpt Be- 
leżncki skarbnik. Wybrano popa io 
wydział gier i dyscypliny, k;ór g , 
przewodniczącym postał p. Dr. Zy­
gmunt Kuc er. Dl ższa, barazo oży­
wiona dyskusję wywołały wnioski K. 
S. „Fclorj ‘ 7 Prem .; śla i k'ubow 
sportowych „Pogoni11 i „Czar yeh“ 
pierwszy oświadczający się za zatrzy­
maniem jozgrywek o m strzostwo Pol 
ski do ychezasowyrn systemem mi­
strzostw okręgowych, drugi forsujący 
tzw. system ligowy. W głosowaniu u- 
chw*alono nieznaczną w iększością wnio 
sek ,Po'o'iji“. Wynik głosowania tego 
będzie miał swe je nasię • stw*a w kra- 
kowsk m FZPN haogół zgromad enie 
miało przebieg spokojny a dy: usja po 
za jedynym protestem delegata żydów, 
nad którym zi esztą \vą’ne zgromadze­
nie z miejsca przeszło do rorządku 
dziennego, ittrzymana była na poziomie 
rzeczowości i rzeczywistej troski o do 
bro i rozwój sportu Po.skiego na kre­
sach.

Karpackie Towarzystwo Narciarzy
urządiza w połączeniu z ogłoszonymi 
już zawodami w dniach 2—4 lutego 
wycieczkę do Sławska Wyjazd we 
czwartek 1 witego o godz. 16.15. Za­
mówienia noclegu w bitu ze Twa we 
wtorek g. 18— 19 konieczne. Odwilż 
nie dała się w góracn odczuć tak, że 
wycieczka KTN., która ostatniej nie- 
dizic i zwiedziła Wysoki Wierch G245) 
znalazła doskonałe warunki śniegowe 
przy lekkim mrozie. Kurs dla począ­
tkujących rozpoczęty w zeszłym tygo­
dniu zostanie zakończony ćwiczeniami 
we wiórek i środę Zbiórka o godz. 
15 na Żelaznej Wodzie.



2  k r a j u
MłasfO fagrsSORS.

Rudnik. 26. tstyczni.

W piątek dnia 19, bm, "wzeżyli tniesz 
kańcy miasta Rudnika straszne clrwile 
strachu i rozpaczy. W samem mieście 
w bezpoś redniej bliskości stacji kolejo­
wej i domów mieszkalnych znajdują 
Sie 'wojskowe -yidkie sktady amunicji 
mieszczące około 2.000 wasronów a- 
muiricji artyderyjsk*ej różnych typów 
i dymenzyj, oraz 'znaczne ilości mate­
riałów wybuchowych i Docisków Gazo­
wych.

Składy te jeszcze .ztbmjwano w r. 
1915 jako prowizoryczne u kierując się 
komecznościani operacji wtajskowych, 
wojskowość nre liczyła się aupetnie z 
bezpieczeństwem ludności cywilnej. — 
Wystawiono więc cały szereg bud,, 
skleconych z dssesk >rzyfcry,tycn pa­
pą. uiicratjcych wszelkim zaisaoniozym 
przepisom budowlanym, ogniowym, 
pohcyinym i .beztoieczeĄsFwta liplulbfliiazi- 
nesro. Te Iwfeśrró nudy nos® uaawę 
składów anuniminych i są obe-mie po 
brzegi wypeMone anrnnfcr  ̂ ponadto 
®aś wieikie floód armjnrjqji które się 
Juz w budach pomieścić nie mogą, leżą 
całym1 górami w  otwartam polu, frm- 
tcfąc >z da i oka doskonale shad śkrzy- 
tiek z piwem we flaszkach. Bezpośred­
nio .przy '4cfodach Tniesaozą się budy, 
«  BeseV, rnHesacząc^ 'odidteiat wojska 
który >bs?ugnje raaiklaob' ammwrine. 
.warsztaty rzemieślnicze, tnieczkatra o- 
licerów i podoficerów:, Jcaucelajie i ko­
szaro vą kuchnię.

W nocy w pkuek 19,. bm. o jtodz. 
12 istainął nagle w płomieniach jeden 
tata obiekt o 32 piecach, w którym

„S Ł O W O  P O L S K IE  nr. dl

mieściły się kancelarie, laboratorium, 
warsztat’* ! -  mieszkaira urzędników i 
ofkarów. Ogień objął caSty (budynek, 
a pp. oficerowie i żohńenze "Udolal5 led­
wie z życiem wydostać się w negli­
żach. ze swych mieszkań, ziostawiając 
przeważnie całe swoje mresiki .na past­
wę płomień:, Na odgłos alarmowych 
salw karabinowych i wybuchów poci­
sków’ i prochu, •zna.kuijąoegK' się w la­
boratorium- oraz długiego i tfmzeraźli- 
w-ego świstu maszyny koksowej, mbu- 
titeiifo się całe miasto, łud!za ogarnęła pa 
nika i stanęli bezradnie, widząc gro­
żące niebezpie ..zeństwo życóa i znisz­
czenie miasta.

Podczas akcji ratuakowdi, ićtórą 
dzielnie (kilku jest rannych) zajęli sie 
oficerowie, żełmenze i uczniowie tutej­
szego Seminarium, wyszła na jaw ka­
ry,ęoon a iekkomj^ślność. waafajęca po­
p ro s i o pomstę do ,nieba. Okarafo się 
bowiem, że składy amunicyjne nie ty l­
ko n:e posiadają żadnych prawie urzą­
dzeń pożarniczych, ani też oddziała 
wyszkolonego w Twżarnfchw alt na­
wet jedyna studnia łuż po dhrwtli ukojf 
była wyczerpaną, a ogień gaszono w 
ten sposób, że śorłruonze rękami zbie­
rali śnieg i rzucali go w ogień. Cho­
dzono po mieście i szukano koneweflc- 
osek a sikawki nie umiano "'montować, 
a żołnierze kotłam1 z kuchni nosili wo­
dę ze stacji kolejowe?, bo składy amu­
nicji nie pooiadiaiją ani jednego oeczko- 
wozu. Tylko dzięki spokojnej! -atmosfe­
rze I szczęśliwemu zbi.egoWi okolicz­
ności ogień zlokalizowano i mieszkaft- 
cy zdołali ujść niechybnej .śmierci.

Garnizon w Nisku natychmiast we­
zwany do prsnocy mimo, iż pociąg to­
warowy ;zatrzymano na stacji v  Nfelm 
bv iboisłćp żWcagonoiwać irrzyfeeha? *  
odległości ledwie 12  kim dop5ero nad 
ranem, v/ trzy godziny później po 30

dnia 31 stycżnL 1923.

minutach' zabrał się db gaszenia 
zgliszcz.

Wypadek ten jest oow&żnem me > 
mento dla czynników \voisfcmvych, 
którym owe składy podlega#*, a miesc 
kancy Rudirka podnoszą głos publicz­
nie i wołają, aby 'ich uwolniono od cmo 
r.\, wiszącej nad ninti od szeregu lat, 
aby składy z asnuitłcją natychm&ist 
zlikwidowano i zabrano.

Mimochodem zaznaczamy, że 3-go. 
bm. czterech dotąd tuewykrytych sntpie 
gów zrobiło zamach na barak5 amuni­
cyjne, przecinając drut kolczasty, lecz 
dzięki strzałom poste, unia’ umknęli, 
zastawiając pod płotem ręczne grana­
ty. W  razie wybuchu Państwo ponie­
sie większe szkody przez utratę mate­
riału i .zniszczenie miasta, aniżeli przez 
przeniesienie slAadów w odmy" iedmie 
rr:aisce zdała od siedzib ludzkich. — 
Nadmienić należy, że w odległości le­
dwie 300 kroków od magazynów znai- 
duje się Państwowe Seiuinarjtim nau­
czycielskie i internat z liczna młodzie­
żą. Dyrekcja Seminarjum odnosiła się 
w tej sprawre w kwietniu 1920 r. do 
Min. Spr. Wojsk, w Warszawie, pod­
nosząc jako łcden z nwywów również 
i ten moment, że lokomotywy kolejo­
we zapalają nietytko otaozerace je la­
by ale f trawy, tembardziea więc za­
palić mogą suche bisd” amunicyjne, 
znajdujące się tuż ko!o t*ra kolejowe­
go Ministersty/o rapewniło wówczas, 
że dla zakładu tiierha żadnego niebez­
pieczeństwa. Lear fakty zaprzeczyły 
temu

O  L.ewarrdówka. Poraanśa dla matek.
W  dniu 2 lutego o goćz. 12 w południe 
odbędzie się uroczyste otwarcie w Le 
rmndówce nrzv ul. Warszawskiej 1.67 
filjl Poradni dla matek jako e^spozy-

9

tury Tow. Ochrony dzieci i młodzieży 
zaniedbanej (TOM.), której główna s e- 
dziba mieści się w Zniesieniu dla 
gmin Zainarstynów-Kleparów i Krzy­
wcz,ycc.

□  Turka. Urząd pocztowy w Ja ­
błonce niżnej p. Turka nad Stry.em, 
zestał z dniem 26 listopada 1922 prze 
mieniony na agencję pocztową III. sto­
pnia. Połączenia pocztowe i okręg do­
ręczeń agencji pozostają te same, co 
dotychczasowego urzędu pocztowego.

□  KRASNE. Zamach mordercy. 
W  dniu wczorais y in  przybył do jed­
nego z tut: szynków sierżant niezna­
nego na razie nazwiska i strzałem z re­
wolweru zrani ciężko zajętą tatr kel­
nerkę, Gemweię Biłecka, 18 lat liczą* 
cą. Ni przytomną 1 przewieziono do 
spwtala okręgowego wc Lwowie Po­
wód zamachu na jej życie nieznany

E s M e g i a .

Stanisławów w styczniu 1923.

Z  ż a ł o b n e j  k a t  t y
W mieście naszem zmatł & o, Teofil 

Gleiftowiez em uryt st. radca sądt o k r s j.
w oó roku życia. Z nar-jy pozostawił po sn~ 
bie żal i pamięć nader nrawego zacnego 
obywateia-urzęanuca, o nieskazitelnym cna- 
rakterze. Cześć Jego pamięci. 51S

t
N a b o ż e ń s tw o  ż a ło b n e

za spokój duszy 51*.

i  p. H hru  Z ien iew s^e j
odbędzie się we czwartek i  luteeo bi o 
godz 9. rano w koście'e św. Mikołaja we 
Lwowie. Nabożeństwo żałobne zamówione 
na dzień 26 styczn.a Dr. rie odbyto się 
z powodu vażnej przeszkody księdza.

Maż l  synami

Kl*PNO I SP R Z E D A 2.

majątek rolno-iasowy na Wołyniu 
SluJltL iuu Wschód. M«opólsce. Łaskawy
opis z ceną pod adres 
Ute restante Kulikow.

m Rolnik-Polak po- 
*35

chce kopić, sprzedać lub wydzierżawić 
realności luo majątki ziemskie, obecnie 

nabepscy czas zgłosić do Ajencji, Lcrów,
Cnorążczyzna 27. 312

ładny, składany przeć łożko 
kunie Ossolińskich 13 II. p.

515

M giayłm d Jo  szycha Si.igera nożną oso 
M asoJ/iię Dno ręczną sprzedam pasterski

Pełczyńska 7 513

ziemski głównie leśny kupię z 
 i drzewostanem rębnym Pawłow­
ski umów Rogoyskieao 832. ‘ 04

jYffpm pltiA p Cysto |abłeczią war 
fliu iaułjj żółtym cukrze zgotc

twardo na 
tov'aną,

beczała 4 k:io netto ta nadesłaniem Mk. 
8.203 wysyłaj Patowa fabryka S. Gurgul Ja ­
rosław. 468

N fezw yW a sposoBność,
wy bez budynków z  zasiewani do sprzeda­
nia Położenie, gieba znakomite, — Zgłu­
szenia • Reklama Poiska, Romanowiczr 10. 
^Ziemianin*1 526

3 m X? • mnieicze sprzeda Masfal- 
ska Chmielowskiego 10 parter. ś57tDin

Iwirśi* busolowy firmy Neuh. fer i
l l l s i  raSlIOHi Sy« we Wiedniu, NT. kata­
logu 37, prawie nowy, bez otatywu czopo­
we? i  do sprzedania. Inż. Ewig, Drohob cz.

4/

?crfsp ta n  feóMUdbrfęra w dobrym sta- 
_ .u ii nie za 2,o00.000 sprzedam Le­

śna 14 narter. 499
nowych wysprzedaż, rozmaitej 

ViHi<jav>) treść. 200—300 Mkp. Chcrażczy-
zna 24.______________________________ ~369

G ib lip n ir m n  pfelągwcja cery, masża 
MjfjjfwłUwwnO twarz r najnowszym syste­
mem. lisuwan.e zmarszczek, siwizny, pry­
szczy Ko^meo, Mizołaja 7. 350

balowe, srebrne, złote kauelusze 
wieczorowe poleca Topolnizka 

Kopernika 1. 126

łaBiettte m ł j l f f i ś
Prlzno) poteca Colindustrja S. A. Lwów, 
ł redry 9, Dost twa ze SMadów we L wo­
wie 244
•jySpKJi różnych pokoji komplet i poiedyri- 
SbuUIi c z o ,  oraz antyk cahoniowe p< -

leca Skład mebli Zielińsk1 Kołątaia 5. 455

flf ifrę f ijp y jłp  hafty, wy trawy ślubne. 
II tjyaiyuollfii motymy „ftiel* wykonuje 

Chmielewska Chorąiczyzna 24. 21t

i jywarty perskie kimuie Stani­
sław Kieiawa Ruiowskiego 7. 402

MAŁŻEŃSTWA.

skich 9. 518

Z hum wdów bezdzietnych, do 
P<liF lat 3C», sympatyczna, tyl­

ko inteligentna, zechciałaby wyjść zamąż 
za mężczyznę średniego Więtóń na lepscerr. 
rządo\»em stanowisku. Vynagant własne 
urządzenie. RzeCi traktuję serjo. Tylko nie- 
anoitimo.se zgioszenia wraz * fotografią (za 
zwrot i dyskrecje ręczę słowem) uo Admi­
nistracji pod „Nier aigorsza partja".

509

— MIESZKANIA.

k jirb m y * pokój z ,uchn5ą warunki wedle 
S^ u n u k li jmowy Tomaszewska Ossoliń-

(U hu u o  trzy wykwintnie umeblowane 
WG «tiTjiIlV pokoje, komfort, Kucnrda, śród­
mieście Dia bezdzietnego niahteństwa 1 słu­
żącej, chrześcijan. Zgłoszenia „teklama Pol­
ska, Romano waza (0. „Kresy"

_  POSADY POSZUKIWANE -

f.nów  pyl. lat 3u, żonaty, z ukończoną 
L U dinbay szke-ła lasową, egzaminem pań­
stwowym oraz iO letnią praktyką, obecnie 
na oósadzie, a  większym majątku we 
wscnodnlej Małopolscc poszukuje posady 
leśniczego rewirowego od 1 kwie. tia 1923, 
na chętniej v/ więkr-rym majątku. Zgro-ze- 
nia assa-noc przyjmuje Aaministracja pod 
„Leśniczy”. 470

n o « C ij władająca językien polskim i nie-
WaUUM mitekim z  długoletnią praktyką 
przyjmie posadę, iako wycnowawczyni w 
lepszym domu ttuoiicktm. najchętriej do 
rocznego numowlęcia. Wiadomość — Po­
tockiego 5*1 — parter — drzwi i  cd i -  4 
popołudniu. 510

ff ln s r u it is ffe i  władającej h,egle attgiel- 
l!iia?»  t»łnl 3kim niemieckim poszu­
kuje Związek Pracującej inteligencji Por k a j 
z Rusi ul. Bielowskiego 6 1. p. 519

— NAUKA I WYCHOWANIE. -

Łp&pH iem:eckicj konwersacji literatury, 
Uwnwj j ô ecpendeucji Domagaliczów 7 
Darter. Zgłoszenia od 5—7. 454

M s ł a

K jtpę rjjR.cńnf dla POC*ą%ujący4h-i no- 
LUSu ł a l M  M, we *ańce francuskie roz- 
poczvnar 1 Sutego. — Zaoisy codziennie. 
Loe f er, Friedrichów 5 (obok placu aSude- 
mickiego). 521

jordanowska Listopaaj 52 za- 
wiauanria interesowanych, że kl

I. i 111. powsz. jest kilka miejsc wtolnycf*.
52*.

V|--v Kroju awumiesięczny poranny Jit- 
A u lo  durlgl “ a  r  »rv ^ n  z Wa.isztiwy 
egzaminowanej uczenicy Sikory kroju Czar 
nowskiej w Warszawie byłe długoletnie, 
współps cownicy konfekcji canrm.ej A‘iarji 
Opolskiej we owowie jłm  »erw się 8. 
iuttego SzKoła „Ecole reformę' Pańska IA 
Woi«y do 5 lutego, 231

— RÓZNF DONIESIFNDt —

pierwszej iakcsc* dostarczę regj- 
iarnia .50 ton rnię§ięcznie do ka­

żdej streji. Skraj węgli Rióreckiegc, Kr ".ów 
ul podzamcze la  328

? m u  s f t le p s w a  m la d a  tcliczkailo 
".ajęć sklepowvch i pisząca na masz,nie. 
jako eż włsśnem ładnem t :smem doh. - s  
fflcrlecona znajdzie posadę. Z jłoszen.a ■ Iko 
pisemne do Powszechnego o ( łos en
Alojzego lacobiego Lwo* Zimortn iwa 14. 486

B n t ó  a n t y c z n ą
zbroje, karabele kupu e po cenach amator­
skich. Oferty pod: G 5tronrrsnae? Akade­

micka 15 „Eshape" 439

Lokal warsłaiowyj
wraz z urządzeniem mechanictiiem 
(iiowem) korzystnie do oiistąjriMiia. Ofer­
ty do Peklamy Polskiej' w iM n it i

10 pod ,'.Vais’aty 15. 432

591. a s o ź l b  Grucianfcii
sortow anych, czw orokąt- 
nycn sprzedajemy z w łas­

nego składu fjw

Frftz BOtt f̂er & Co.
G d a ń s k  -  D a u z i j ; .

Antułii, perskie, dziełaiszjś-

y ,  porcelan? Itupuje i przyjmuje

W fetiURS Y S a B f a r y n  a o i y L o n  

B a t o r e y o  S # .  .sos

doskonała nowość 
wyborna togami na
P r 3 r ? d s t a w i d e !s i w o  
S i u ^ t o w e  S p .  A l c e .

l i f t i B i K T
i  K E I Y S I A ^
t o ć # ,  o l. P c d J s ^ h l s p  7.

g lita iiS S H ifiss iiis
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K y g is n a  s u r y
Ost. e i mroźne powie 
tr/e niszcz scórę. Aby 
ucbro :ić s ą  przed po­
pukaniem i 7.acz-j.w;e 
nieriiem skóry, używaj- 

cie stawnego 
Kremu Simona

CR2ME SIMON
:uteczność jego )est 

pewną. Dnaer ryżowy 
.,„  Simona i Myeiia Simcna 

.są nieodzownym, uzupełnieniami SCreirt Si- 
r<!0»3 Są to nroJucty czyste pozbawiane 

peloic składni* ó v '"szkodliwych ol-i nv 
skurka. j.  5 I ''\>A! & Co, 59 raub. Sam: 
rMariin, i’ARiŻ 479
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Piariy. kosztorysy, b-i.;■ wi zakładów iabrycznyth i inn>c.. Vśaszyt;y 

Oiaz cało urząuzeaia dia ló-.r.y u gałęzi przemysłu.
Sprzeoaż pasÓA’ maszynowych i wszelkich artykułów technicznych

używant 
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L a m b e r t  ; S ń w s i a k
t .w ó w , ul. Podtok:?* yo 7.
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Okręgowa Dyrekcja odbudowy we Lwowie rozpisuje licyta­
cją ofertową

td;ładaiace sie z lokomobiii, Iraka, cyrkuiarki i transmisji, a zraj-  
dujnce się obecnie na tartaku w Radw ancach koło Sokala, 

Oferty pisem re opieczętowane należy składać na ręce D y ­
rektora do dnia 20  lutego 1923  godz 11 przedpcł. sou

Warunki licytacyjne i inne akta można przeglądnąć w _refe'ra| 
c>e drzewnym Dyrekcji ul. Batorego 1. 34, gdzie też będą w yda­
wane zezwoli nia na oglęaziny objektu.

D y r e k t o r :  I n ż . B r .  W s f a e r m . p .

Na podstawie uchw ały W alnego Zgrom adzenia akciornriuszy  
z dnia 6 maja 1922 r. zatwierdzonej rozporządzeniem  Ministrów  
Przem ysłu Handlu, oraz Skarbu z dnia 29 grudnia 1922 r. („M o­
nitor Polski Nr. 18 z dnia 23  stycznia 1923 r.) przystępuje Syn­
dykat Koszykarski S. A. do powiększenia kapharu akcyjnego 
z Mkp. 7 ,0 0 0 .0 0 0  na

£ 0 , 0 0 #  ® <IO
przez wydanie 2 6 .0 0 0  sztuk akcj. HI emisji imienne’ w artości Mo.

5 0 0  za sztukę na następujących warunkach :
1) Akcjonariusze dawni mają prawo pierwszeństwa w naby­

ciu nowych akcji w stosunku 3 akcj 111. Emisji za 2 akcje 1-ei 
lub 11-ej Em .sji.

2) Akcjonarjusze chcący korzystać z tego praw a winni w y­
konać prawo poboru w terminie do dnia 28  lutego 1923 r. przed­
kładając posiadane akcje, a to pod rygorem utraty pow yższego prawa

3) Kurs emisyjny d>a akcjonariuszy wykonujących praw o po­
boru wynosi Mp. 8 5 0  a dla nowych subskrybentów Mp. 1200  
za sztukę.

4) Cena kupna ma być złożona w gotów ce przy ogłoszeniu 
w raz z 6 prc. odsetek za czas od 1 Iipca 1922 r. a nadto po Mp. 
150 od akcji na koszta konfekcji.

5) Nowe akcje uczestniczą w zyskach od i lipca 1922 r.
0 )  Tym czasow e świadectwa, względnie oryginalne akcje otrzy­

mają subskrybenci w miejscach subskrypcji za zw rotem  ocmosnych 
kwitów kasow ych.

7) Przydziału dla nowych subskrybentów dokona swobodnie 
Rada Nadzorcza natychmiast po ternrnie subskrypcyjnym.

Zgłośżąnia p rzy jm u je: Ziemski Bani Kredytowy Od zai w Kiakowie, Centrala 
we Lwowie i Oddziały na prowincji. Polski Raik Handlowy Oddział w Krakowie, Ba k 
Małopolski w Krakowie i Oddziały na prowimj,, S ndykat Koszykarski S. A. w Kiakowie 
dzczeoańs*.a 1 Równocześnie zawia iami .my P. T. Akcjonariuszy, że za rok !9Jl-^2, przy­
gnana ].est .ywidenda w wysokości 30 prc. t. j. Mp. 150 za kar'ó . Dywidenda jest pianią 
w mk jscach subskrypcyjnych. Kraków, dn,a 25 s'ycz"ia i9.'3 r 507

(Przedruki: me płacimy). S y n d y k a t  lio łiz y k a rsk s  S. A,

ik T? izzsm T L . w ^ am ssB ssitsm s< m aE m m sisaim *< m m .itm m  rssasj

l i o r n ’ : a n i i l a t .
“  Odd', 'a ł  M -top . Związku t a n k ó w  w e Lwov/ie possanowił z a n :“chać 

wysyłania l is tow nych zawiadomień depo ier .iów  o zakredytowaniu 
rcajizow^anych kuponów, o ile od nośne  kwoty nie d o ch o d z ą  Mp.
5.C0G, tak że klienci uw iadonreni będ ą o tych w pływ ach albo 
z nadsyłanego im wyciągu rachunkow ego, a ib o  przy sposobności  
podeiniowania e fektów . 503

B m i E t  m A m m m
S B Ą S O W ,  ul. Duriajewrs Ł.'iego I, 7 . *

Telefon Nr. 25 -0 2 . KonccY P. K O. N. 110011
„Go.Uec Krakowski' stanowi typ dziennika dla wszystkich, 

żarów no dla inteligencji jek i ula s/erck ch m as: posiada najszyb 
s .e wszechstronne wiadomości telegraficzne i telefoniczne z k:aju i 
zagranicy.'

Ogłoszenia w , Goftt t akow  ki - rozchodzącym się c o ­
dzie inie w wysokim nakładzie po :ałtj Rztczypospoiitei. nają 
ogromnie sku eesna siłę reklamową dla wszystkich kupców i przed­
siębiorstw przemysłowo kanałowych. 232

P rz r  s a lo  1000 > .astęp sfw  w  c a ł e j  P o i : - :
Jk J"  Nu.nery okazowe wysyła się na żądanie bezpłatnie. "3

Niektóre rafinerje niekomoletnie urządzone i 
zdolne do przedystylowama jedynie lekkich czę- 
śc' ropy, sprzedają pozostałości podestylacyjne, 
przedstawiające zwykłfą mi ź o dużej za war ości 
koksu i asfaltu i nienadające się do smarowania 
maszyn, jako olej cylindrowy, przyczem dla 
wprowadzenia tego proouktu do użytku uciekają 
się do brudnych środków konkurencji Podobne 
machinacje narażają przemysł krajowy na wielkie 
szkody, ponieważ maszyny produkttm takim sma­
rowane zazywaj i się znacznie szybciej, a poza- 
tem mogą wywołać w kołach krajowych konsu­
mentów fałszywą opinię, źe jedynie zagrar ca 
produkuje rzeczywiście dobry olej cylindrowy.

Ostrzegamy przeto konsumentów w interesie 
należytej konserwacji ich maszyn przed posługi­
waniem się takimi surogatami oleju cylindro­
wego.
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